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Rezolucja radziecka przyjęta przez Komisją Polityczną ONZ

ZSRR wykorzysta 
wszelkie możliwości
aby zmniejszyć napięcie międzynarodowe
Przemówienie szefa delegacji radzieckiej min. Wyszyńskiego

PARY2 (PAP). W Komisji Politycznej odbyło się głosowanie, nad wniesionym 
przez delegację ZSRR projektem rezolucji w sprawie sprawozdania komitetu 
taw. „akcji zbiorowych".

Ponad 4 miliony
robotników na wczasach w ZSRR

MOSKWA (PAP) Ponad 4 miliony 
związkowców radzieckich otrzymało 
w roku 1951 skierowania na wcza­
sy oraz do sanatoriów. Radzieckie 
związki zawodowe uruchomiły w r. 
ub. 20 nowych sanatoriów i domów 
wypoczynkowych. Na ten cel wyda 
no ponad 235 milionów rubli.

Tajna konferencja 
Adenauera

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cje ADN, na 24 godzin przed debatą 
w Bundestagu nad planem Schuma­
na, Adenauer przeprowadził tajną 
konferencję z wysokimi komisarza­
mi mocarstw zachodnich. Przedmio­
tem obrad były zagadnienia wojsko­
we. Wydany po zakończeniu konfe­
rencji komunikat stwierdza, że „pew 
ne dotychczas nierozwiązane kwestie 
zostały uzgodnione".

Częściowe wyniki 
wyborów w Indiach

Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Bombaju:

Ogólna liczba miejsc w Zgroma­
dzeniu Ustawodawczym do dnia 9 
stycznia przez partie polityczne In­
dii, uczestniczące w wyborach, jest 
następująca: Hinduska Partia Kon­
gresowa — 232; Zjednoczony Front 
Lewicy z Partią Komunistyczną na 
czele — 57; Socjalistyczna Partie 
Indii — 22, Niezależni — 40.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Bawełni: ego im. Okrzei w Ło­
dzi, dla uczczenia W rocznicy 
powstania PPR, podjęła szereg 
zobowiązań.

Na zdjęciu: Prządka A. Stani­
sławska zobowiązała się podnieść 
dotychczasowe wykonanie nor­
my. (Fot. — CAF)

Wzrasta nasilenie 
akcji kontraktacyjnej

WARSZAWA (PAP). Kontraktacja 
trzody chlewnej na I i II kwartał br. 
przebiega nadal w niesłabnącym 
tempie. Chłopi, przekonawszy się o 
realnych korzyściach, wynikających 
z premii pieniężnych oraz z możno­
ści zakupu paszy i węgla, konktrak- 
tują coraz większe ilości trzody i do 
starczają coraz więcej świń do punk 
tów skupu.

W woj. opolskim przodujące miej- 
ace zajmuję chłopi pow. Namysłów, 
którzy osiągnęli jud 112 proc, pianu
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W ROCZNICĘ 
wielkiej ofensywy styczniowej

Wychodząc z założenia, że — jak mówi 
wstęp do projektu rezolucji — podstawo­
wym zadaniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest zapewnienie 1 utrwa­
lenie pokoju międzynarodowego 1 bezpie­
czeństwa oraz biorąc pod uwagę, że 
zgodnie z Kartą Rady Bezpieczeństwa po 
nosi główną odpowiedzialność za zachowa 
nie pokoju międzynarodowego i bezpie­
czeństwa — delegacja ZSRR zapropono­
wała rozwiązanie komitetu „akcji zbio­
rowych" i wydanie zaleceń Radzie Bez­
pieczeństwa, aby niezwłocznie zwołała 
periodyczne posiedzenie w celu omówie­
nia sprawy podjęcia kroków zmierzają-

cych do zlikwidowania napięcia między­
narodowego oraz rozpatrzenia przede 
wszystkim środków, które by sprzyjały 
pomyślnemu zakończeniu rokowań o ro- 
zejm w Korei.

Jednakże delegacja Stanów Zjednoczo­
nych wraz z delegacjami Anglii, Francji 
1 Brazylii wniosła do radzieckiego pro­
jektu rezolucji poprawki, które mają na 
celu osłabienie skuteczności wysiłków de 
legacji ZSRR w kierunku zlikwidowania 
napięcia międzynarodowego na podsta­
wie możliwej do przyjęcia przez wszyst­
kie wielkie mocarstwa.

Poprawki amerykańskie przewidywały 
przede wszystkim wycofanie z radziee-

(Ciąg dalszy na str. 6)

Grupy związkowe 
mobilizują załogi 
do pełnej realizacji zadań produkcyjnych

KATOWICE (PAP) We \vszystkich 
kopalniach trwa szeroka mobilizacja 
załóg górniczych, zmierzająca do 
stworzenia jak najlepszych warun­
ków do pełnego wykonania zadań 
wydobywczych trzeciego roku Pla­
nu 6-letniego. Szeroką działalność 
w tym kierunku rozwinęły grupy 
związkowe.

W przodującej w pierwszej deka­
dzie stycznia br. kopalni ,,Eminen­
cja", która szczyci się wykonaniem 
planu dekadowego w 107,2 proc., 
liczba górników, podpisujących zo­
bowiązania i przystępujących do 
współzawodnictwa o tytuł najlepsze 
go w zawodzie, rośnie z dnia na 
dzień. W kopalni tej konkretne zo­
bowiązania produkcyjne podjęło już 
30 zespołów filarowych i 21 zespo­
łów chodnikowych. Sukces ten jest 
wynikiem aktywnej pracy wszyst­
kich grup związkowych, a zwłaszcza 
14 grup związkowych, zatrudnio­
nych bezpośrednio przy wydobyciu. 
Mężami zaufania tych grup zwięzko 
wych są w przeważającej części przo 
dujący górnicy.

Przykładem właściwie pojętej pra 
cy ogniw związkowych, w walce o

205 powiatów 
przekroczyło w 90 proc, 
i oczny plan skupu zboża

WARSZAWA (PAP) Najlepsze wy 
niki w planowym skupie zboża w 
dniu 9 bm. uzyskali chłopi z woje­
wództw: warszawskiego, lubelskie­
go, poznańskiego, wrocławskiego i 
białostockiego.

W dniu tym 4 dalsze powiaty prze 
kroczyły granicę 90 proc, rocznego 
planu skupu zboża i zostały zwol­
nione od miarek i odsypów.

Są to powiaty: Inowrocław i Włoc 
ławek w woj. bydgoskim oraz Ko- 
zienica i Radom w woj. kieleckim. 
W woj. kieleckim wszystkie powiaty 
zostały zwolnione od miarek i odsy­
pów.

Ogólna liczba powiatów 
nych z miarek i odsypów 

.kraju wynosi obecnie 205.

zwolnio- 
w całym

br.kontraktacji na I półrocze
Do wzrostu nasilenia akcji kon­

traktacyjnej w poważnym stopniu 
przyczynia się praca uświadamiają­
ca, prowadzono wśród, chłopów. Tak 
np. w woj. krakowskim najlepsze 
wyniki w kontraktacji osiąga ostat­
nio pow. miechowski, w którym ak­
tyw powiatowy przez niedzielne wy­
jazdy do gromad i uświadamianie o 
korzyściach, jakie zapewnia hodow­
com ostatnie uchwała Rządu, wpły­
nął mobilizująco na chłopów. 

wykonanie planów produkcyjnych, 
jest praca grup związkowych w ko­
palni „Mortimer".

Załoga tej kopalni wykonuje o- 
becnie dzienne plany produkcyjne w 
105,2 proc. Podejmowanie zobo­
wiązań produkcyjnych w tej kopalni 
jest w pełnym toku. Do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszego w za­
wodzie przystąpili tu już górnicy 
20 brygad produkcyjnych i wszyst­
kich brygad pomocniczych. Wielu 
górników przekracza swe zobowią­
zania. Rębacz chodnikowy Kon­
stanty Kowalski osiąga 210 proc, nor 
my, jego towarzysz pracy — Stani­
sław Płonka — 213 proc, normy.

Wybory do ogólnoniemieckiego Zgromadzenia Narodowego 

to pokojowa droga 
przywrócenia jedności Niemiec
Przemówienie premiera GroiewohEa na posiedzeniu Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP) Na środowym posiedzeniu Izby Ludowej NRD premier Gro­
tewohl złożył deklarację rządową, w której oświadczył m. in.: 
Rok 1951 był rokiem wzrostu narodo­

wej świadomości 1 odpowiedzialności 
wśród Niemców.

Naród niemiecki w swej przytłaczają­
cej większości zrozumiał, że amerykań­
ska polityka Adenauera, polegająca na 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i na 
włączeniu Niemiec Zachodnich do agre­
sywnego paktu atlantyckiego, pogłębia 
rozbicie Niemiec i prowadzi do kata­
strofy. Siły patriotyczne narodu nlemiec 
kiego muszą w 1952 roku z jeszcze więk­
szą mocą i stanowczością kontynuować 
walkę o pokój i jedność.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
wychodzi z założenia, że zjednoczenie 
Niemiec musi nastąpić jedynie i tylko 
w drodze pokojowej i na bazie wzajem­
nego porozumienia między samymi Niem 
cami. NRD rozwinęła w tym kierunku 
energiczną działalność 1 wystąpiła z ape 
lami i konkretnymi wnioskami, mają­
cymi na celu odbycie narady ogólnonie- 
mieckiej dla zjednoczenia Niemiec oraz 
przyspieszenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami. Adenauer i Bundes 
tag odrzucili jednak wszystkie apele 
i propozycje NRD. Stanowisko Ade­
nauera 1 Bundestagu jest sprzeczne z 
wolą ludności Niemiec Zachodnich, cze­
go dowodzą wyniki referendum przeciw 
ko remilitaryzacji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego. Ani terror, ani 
prześladowania w Trizonii nie mogły 
przeszkodzić temu, by wszędzie, gdzie 
przeprowadzono referendum — 90 proc, 
ludności wypowiedziało się przeciwko 
temilitaryzacji. Mimo to zachodnie mo­
carstwa okupacyjne na konferencji od­
bytej we wrześniu ub. r„ przyjęły po­
stanowienia w sprawie przyspieszenia 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. Po­
stanowienia te stanowiły nowy etap we 
wskrzeszaniu militaryzmu niemieckiego 
i w przygotowywaniu nowej wojny świa­
towej.

Siedem lat temu, 12 stycznia 1945 
roku huraganowy ogień dział ra­
dzieckich obwieścić światu, rozpo­
częcie gigantycznej ofensywy, ofen 
sywy, która przyniosła Polsce wy­
zwolenie spod jarzma hitlerowskie 
go. Pod miażdżącymi ciosami ra­
dzieckiego oręża rozsypały się w 
drzazgi hitlerowskie linie obronne 
i Armia Radziecka wraz z walczą­
cym u jej boku Odrodzonym Woj­
skiem Polskim, w zwycięskim po­
chodzie na Berlin, wspólnie prze­
laną krwią i bohaterstwem pisała 
nową wiekopomną kartę.

W tych wspaniałych dniach stycz 
niowych, opromienionych blaskiem 
triumfu nad najeźdźcą hitlerow­
skim, krzepł braterski sojusz i 
przyjaźń narodu polskiego i ra­
dzieckiego. W tych wielkich 
dniach, stanowiących przełomowy 
moment w dziejach naszego naro­
du rodziła się nowa Polska, Polska 
sprawiedliwości społecznej i poko­
jowej twórczej pracy. W oparciu 
o pomoc Związku Radzieckiego, 
rozpoczął się nowy okres w na­
szych dziejach, okres budowy szczę 
śliwej przyszłości narodu.

Ta historyczna rocznica posiada 
specjalnie aktualną wymowę dziś 
w związku z usiłowaniami impe­
rialistów anglosaskich rozpętania 
trzeciej wojny światowej. Wielka 
styczniowa ofensywa stanowi 
wspaniały dokument niezwyciężo­
nej potęgi oręża radzieckiego. 
Przez cały okres wojny z Niemca­
mi hitlerowskimi imperialiści li­
czyli na wyczerpanie się sił i osła­
bienie Związku Radzieckiego, lecz 
każda kolejna ofensywa Armii Ra 
dzieckiej przekreślała te złudzenia. 
Choć rozstrzygające o losach woj­
ny boje rozegrały się właściwie 
jut w 1942 r. jednak wielka ofen­
sywa styczniowa stanowi ostatecz­
ne pogrzebanie nadziei imperiali­
stów na osłabienie Związku Ra­
dzieckiego.

mechanizmu przygotowań wojen- 
został przedstawiony Bundestago- 
ratyfikacji, równocześnie zaś wcle 
Trizonii do zachodniego sojuszu

Dziś możemy stwierdzić, że etap, który 
się rozpoczął w Waszyngtonie we wrze­
śniu 1951 roku, wkroczył w stadium koń 
co we. Dowodzą tego dwa fakty: plan
Schumana, który jest gospodarczym fi­
larem 
nych, 
wi do 
lenie
wojennego znajduje się w przededniu 
bezpośredniej realizacji, tym samym — 
powiedział Grotewohl — rozpoczęła się 
jawna remilitaryzacja Niemiec Zachod­
nich. Wojna przeszła ze stadium projek- 

! tcwanla do stadium bezpośrednich przy­
gotowań. Zgoda na przyjęcie planu 
Schumana oznaczać musi także zgodę 
na wcielenie Trizonii do agresywnych 
sojuszów, zgodę na zrezygnowanie z 
traktatu pokojowego, zgodę na remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich 1 na rozpę­
tanie trzeciej wojny światowej.

Apelujemy do członków w Bundestagu 
w Bonn — oświadczył premier Grote­
wohl — by uświadomili sobie w całej 
pełni powagę sytuacji i odrzucili projekt 
ratyfikacji planu Schumana. Decyzja w 
tej sprawie należy do narodu, który sam 
musi rozstrzygnąć sprawę wojny i po­
koju.

Plan Schumana nie wszedł jeszcze for 
i malnle w życie, lecz cień jego już pada 

na Niemcy Zachodnie. Oto bowiem w 
Zagłębiu Ruhry nastąpić ma zamknię- 

I cie szeregu kopalń, w tej liczbie kopalni 
w Alstaden, gdzie 1.380 górników wraz 
z rodzinami wyrzuci się na ulice. Bez­
robotnych będzie można łatwiej deporto­
wać do innych krajów.

Premier Grotewohl przedstawia z kolei 
katastrofalne dla narodu niemieckiego 
skutki układu w sprawie remilitaryzacji

Siły zbrojne bloku atlantyckiego zo- 
। stały zwiększone w ciągu ub. roku z 1,3 
I milionów do 3,1 miliona żołnierzy. Rów­

W tych dniach otwierających 
ostatni akt drugiej wojny świato­
wej prysły resztki złudzeń polity­
ków Waszyngtonu i Londynu, Ar­
mia Radziecka zajaśniała bowiem 
pełnym blaskiem swej siły i spraw 
ności bojowej. Niezwyciężoność, 
pełnej ofiarności i bohaterstwa, o- 
wianej niezachwianą wolą zwycię­
stwa, armii ZSRR, wspaniałe no­
woczesne wyposażenie techniczne, 
oparte o niewyczerpane możliwości 
zaplecza i genialna strategia sta­
linowska —- oto czynniki, które 
mówiły same za siebie.

Minęło 7 lat od pamiętnych dni 
styczniowych. W Niemczech Za­
chodnich tworzy się neohitlerowskj 
Wehrmacht, aby utyć go jako na­
rzędzia agresji przeciw ZSRR, 
przeciw Polsce i innym krajom 
demokracji ludowej. Znów garstka 
podżegaczy wojennych usiłuje roz­
pętać nową awanturę wojenną.

Niech jednak nie zapominają oni 
„smutnych doświadczeń" Hitlera 
w tej dziedzinie. Wspaniałe sukce­
sy Kraju Rad, nieustanny wzrost 
jego siły gospodarczej, wzmógł w 
olbrzymim stopniu możliwości o- 
bronne Związku Radzieckiego. Za­
opatrzona w najnowocześniejszy 
sprzęt, Armia Radziecka stoi na 
straty granic swego kraju, na stra­
ty pokojowego rozwoju i szczęścia 
narodów ZSRR, na straty pokoju 
światowego. Potężny Związek Ra­
dziecki, wraz z szybko rozwijają­
cymi się krajami demokracji ludo­
wej, stanowi awangardę sił obozu 
walczącego o pokój, stanowi gwa­
rancję pokojowej przyszłości wszy­
stkich ludzi.
’Dlatego też niech rocznica zwy­

cięskiej ofensywy styczniowej bę­
dzie groźnym ostrzeżeniem dla 
tych, którzy, krocząc śladami Hit­
lera, usiłują znów pogrążyć ludz­
kość w morzu krwi.

rozkaz amerykański — 
agresywną wojnę ame- 
na ziemi niemieckiej 

w masowych grobach

nocześnie muaiał nawet p. Eisenhower 
przyznać, że liczebność radzieckich sił 
zbrojnych nie uległa zmianie. Gorączko­
wej 1 prowokacyjnej rozbudowie agre­
sywnych sił zbrojnych mocarstw zachód 
nich towarzyszą odpowiednie przedsię­
wzięcia w Niemczech Zachodnich. Za­
maskowane ministerstwo spraw wojsko­
wych Adenauera — tzw. „Urząd Bian­
ka" — zwiększyło z końcem ub. roku 
ilość swych pracowników o 100 proc. Pla 
ny rekrutacji, opracowane w „Urzędzie 
Blanka", przewidują powołanie do woj­
ska 1.250.000 młodych mężczyzn w wieku 
od 18 do 21 roku życia oraz 1.300 b. hi­
tlerowskich generałów. Żołnierze cl — 
oświadczył premier Grotewohl — z bro­
nią amerykańską, przeszkoleni po ame­
rykańsku i na 
mają prowadzić 
rykańską, by 
znaleźć śmierć 
niemieckich.

Nie ulega wątpliwości — 
dalej premier Grotewohl — 
nizm zbrojeniowy mocarstw 
nie funkcjonuje należycie, 
„armii europejskiej" nie osiągnięto do­
tychczas porozumienia. Jednakże w tej 
sytuacji ważne są oświadczenia pocho­
dzące ze sztabu Eisenhowera, że w wy­
padku, jeżeli nastąpi zwłoka w utwo­
rzeniu „armii europejskiej" — wojska 
niemieckie zostaną niezwłocznie wcielo­
ne do organizacji atlantyckiej jako ar­
mia narodowa. Niemcy Zachodnie są dla 
USA europejskim partnerem nr 1. Stany 
Zjednoczone są gotowe umożliwić nie­
mieckim imperialistom i militarystom 
rozpętanie nowej, grabieżczej wojny, 
gdyby europejscy sąsiedzl Niemiec nie 
byli gotowi do kapitulacji wobec żądań 
amerykańskich. Amerykański wysoki 
komisarz, Mac Cloy, zachęca imperiali­
stów zachodnio-niemieckich do działania, 
oświadczając, że „Niemcy mają przed 
sobą wielką szansę", w sztabie wojsko.

(Ciąg dalszy na str. 2) J

oświadczył 
że mecha- 
zachodnich 
W sprawie
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me uniknie zasłużonej kary
3 wyroki śmierci w procesie szpiegów nasłanych przez wywiad USA

WARSZAWA (PAP) Dnia 10 bm. przed 
Sądem w Warszawie stanęli zdrajcy narodu __
przez Wywiad amerykański do Polski: Witold Bikulicz, Jan Koj, Pa. 
weł Grieger, Jerzy Baron i Alfred Planeta.
Jako pierwszy zeznawał oskarżo­

ny Baron, były żołnierz Wehrmachtu 
i korpusu Andersa, degenerat, który 
w marcu 1951 r. usiłował zamordo­
wać swoją żonę, strzelając do niej 
kilkakrotnie z rewolweru. Baron 
przyznał się do zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia (przestępstw. Do­
stałem od wywiadu zadanie — ze­
znaje m. in. oskarżony — aby prze­
kroczyć granicę, iść na teren śląski 
i zdobyć szczegółowy plan jednej z 
hut oraz wiadomości o produkcji tej 
huty. Oskarżony stwierdza dalej, że 
kazano mu również dostarczyć legi­
tymacje PZPR oraz związków zawo­
dowych, książeczki wojskowe i 
cinki zameldowania.

Jako następny zeznawał osk. 
kulicz, notoryczny kryminalista, kil- 
fcakrotnie karany za kradzież.

od-

Bi-

kakrotnie karany za kradzież. Do 
winy przyznaje się. W toku zeznań 
oskarżony omawia zadania, jakie po 
stawi' przed nim oficer wywiadu a- 
tnerykańskiego. Oskarżony miał być 
przerzucony do Polski, aby zdobyć 
wiadomości szpiegowskie z dziedziny 
lotnictwa, które miał przekazywać 
Koniecznemu, również szpiegowi a- 
merykańskiemu. Oskarżony otrzy­
mał od kapitana wywiadu amery­
kańskiego obszerną instrukcję wy­
wiadowczą, książkę o typach samo­
lotów oraz pewną sumę pieniężną. 
W marcu 1951 r. Bikulicz powróci) 
do Berlina i zgłosił się za pośrednic­
twem żandarmerii amerykańskiej do 
oficera wywiadu amerykańskiego 
CIC. Oficer ten sprowadził agenta 
wywiadu amerykańskiego, który 
przedstawił się jako Robert — bądź 
Stefan. Agentowi temu oskarżony 
podał swój numer rozpoznawczy i 
udzielił — jak przyznaje — informa 
cji dotyczących jednostek wojslko- 
wych, wydobycia węgla, urządzeń 
technicznych w kopalniach oraz 
transportu kolejowego.

Osk. Bikulicz zeznaje następnie, 
iż od Stefana-RoBerta otrzymał po­
lecenie ponownego wyjazdu do Pol 
ski. Miał udać się do Poznania, od­
szukać Mieczysława Koniecznego i 
odstawić go do Berlina. Ponadto 
dostał polecenie zdobycia szeregu in 
formacji natury wojskowej i gospo­
darczej, a wreszcie — zorganizowa­
nia placówki szpiegowskiej na te­
renie kraju

Zeznający następnie oskarż. Koj, 
Grygier i Planeta przyznali się rów­
nież w pełni do zarzucanych im prze 
stępstw.

Po przesłuchaniu świadków i roz­
patrzeniu szeregu wniosków stron — 
sąd udzielił głosu prokuratorowi woj 
skowemu mjr. Ligięzie, który po­
wiedział m. in.

Rozwój naszego przemysłu, nasze­
go rolnictwa, naszej siły gospodar­
czej, naszej kultury jest solą w oku 
międzynarodowego kapitału. Między 
narodowy kapitał, przede wszystkim 
amerykański imperializm, nie chce 
pogodzić się z Polską Ludową i jej 
wzrostem. Amerykańscy bankierzy 
nigdy zresztą nie żywili dla naszego 
kraju życzliwych, ludzkich uczuć, 
zawsze widzieli w Polsce tylko pół­
kolonię, którą dowolnie chcieii wy­
zyskiwać, w której chcieii się do­
wolnie rządzić.

Już pod koniec drugiej wojny, kie­
dy mimo sabotowania przez Stany 
Zjednoczone i Anglię działań wojen 
nych — Związek Radziecki i walczą 
ce u jego boku kraje dobijały hit­
lerowskiego gada w jego legowisku 
— Stany Zjednoczone zaczęły przy­
gotowywać nową agresję.

Jednym z kierunków tej agresji 
miałoby być uderzenie na Polskę. 
Podczas kiedy z roku na rok, z mie 
siące na miesiąc i z dnia na dzień 
krzepnie przyjaźń między Polskę a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną — amerykański wywiad w Niem 
czech Zachodnich organizuje bazy 
wypadowe przeciwko Polsce.

Wywiad amerykański wykorzystu­
je w tym celu nawet dyplomatyczne 
przywileje. W dziesiątkach proce­
sów wykazano, że wielu członków 
ambasady amerykańskiej w Polsce 
było związanych ze skierowaną prze 
ciw Polsce dywersię. szpiegostwem 
i wrogą propagandą.

Tylko do 15 bm.
przy mu jn Urzęd v Pocztowe. PKO i I istonosze przed. łatę na prenumeratę

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
w wysokości 3,60 il 

na 1932 r.

Wojskowym Rejonowym 
polskiego, szpiedzy nasłani

Ukoronowaniem wreszcie wrogie­
go Polsce Ludowej stosunku amery­
kańskich podżegaczy wojennych jest 
uchwalona w październiku tub. roku 
przez Kongres i podpisana przez 
Trumana ustawę, przewidująca wy­
asygnowanie 100 milionów dolarów 
na finansowanie grup i osób, które 
maiją uprawiać szpiegostwo, dywer­
sję, sabotaż i terror w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji lu 
dowej. W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez amery­
kański wywiad szpiegów i dywer- 
santów. W ostatnim czasie uję»to ta­
kich dywersantów i szpiegów w 
Związku Radzieckim, na Węgrzech, 
w Bułgarii i w innych krajach, ujęto 
ich także w Polsce, a pięciu z nich 
zasiada dziś na ławie oskarżonych".

Oskarżyciel publiczny po szczegó­
łowym omówieniu i poddaniu wła­
ściwej kwalifikacji prawnej zbrod­
niczej działalności oskarżonych — 
przeszedł następnie do przedstawie­
nia ich sylwetek moralnych, wskazu 
jąc, ii są to zdeklarowani krymina-iąc. ii są to zdeklarowani 
liści i degeneraci.

Ludzie zasiadający dziś 
oskarżonych — mówi na 
nie prokurator — sprzedali! sią ame­
rykańskim podżegaczem wojennym,

no ławie 
zakończe-

Przemówienie premiera Grotewohla

Zachodnich i dlate- 
anl Amerykanie nie 
wybory do Zgroma- 
Nie mogą oni jaw- 
tego. Szukają więc

(Ciąg dalszy ze sta-. 1) 
wym Adenauera, jak to podał admirał 
Stumm — mówi się otwarcie, że „gdy 
będziemy mieli 15 własnych dywizji, bę­
dziemy rozmawiali z Francją innym ję­
zykiem". Nie ulega wątpliwości, że po­
lityka Adenauera zaczyna przyjmować 
formy jawnej, imperialistycznej polityki 
przemocy również wobec zachodnich są­
siadów Niemiec.

Wybory ogólnoniemieckie doprowadzi­
łyby z całą pewnością do klęski Ade­
nauera. Klęska Adenauera byłaby cięż­
kim ciosem dla Stanów Zjednoczonych 
i dlatego ant Adenauer ani Amerykanie 
nie chcą wolnych, ogólnoniemiecklch wy 
borów.

Jest również rzeczą pewną, że zwoła­
nie niemieckiego Zgromadzenia Narodo­
wego spowoduje załamanie się planu 
Schumachera I innych projektów reml- 
litaryzacjl Niemiec 
go ani Adenauer 
chcą się zgodzić na 
dzenia Narodowego, 
nie przyznać się do
pretekstu, by nie dopuścić do wyborów. 
Postawienie sprawy wyborów w Niem­
czech na forum ONZ miało na celu stor 
pedowanie wyborów ogólnoniemieckich. 
Zarówno narady w ONZ, jak i uchwała 
Zgromadzenia Ogólnego — stanowiły bru 
talne pogwałcenie

Uchwała Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w sprawie utworzenia komisji badaw­
czej, która ma ingerować w sprawy 
wnętrzne narodu niemieckiego — 
sprzeczna z podstawowymi normami 
wa międzynarodowego 1 nie da się 
godzić z obowiązującymi Umowami mię­
dzynarodowymi, a zwłaszcza z 
mi poczdamskimi.

Rząd NRD stwierdza, że 
uchwała ONZ pozbawiona jest 
mocy prawnej i dlatego Rząd nie uznaje 
jej.

Rząd NRD opiera swą politykę zagra­
niczną na ścisłym przestrzeganiu obowią 
zujących umów i układów międzynaro­
dowych, zgodnie z postanowieniami 
poczdamskimi Naród niemiecki, którego 
przytłaczająca większość pragnie zerwać 
z dawną drogą wojny i agresji, naród 
niemiecki który pragnie jak najlepiej 
wywiązać się z ciążących na nim zobo­
wiązań i dąży do tego, by kroczyć drogą 
demokracji, pokoju i przyjaźni ze wszy­
stkimi miłującymi pokój narodami, po­
siada — podobnie jak inne narody — 
prawo do samostanowienia. Bezprawna 
ingerencja ONZ w wewnętrzne, pokojo­
we sprawy narodu niemieckiego godzi 
w honor narodowy Niemców i oznacza 
brutalne odmówienie mu niezaprzeczal­
nego i niepozbywalnego prawa do samo­
stanowienia. Naród niemiecki jest dość 
dojrzały, by sam mógł decydować o wol 
nych, ogólnoniemieckich wyborach do 
Zgromadzenia Narodowego.

we- 
jest 
pra 
po­

uchwała-

powyższa 
wszelkiej

I dlatego 
Bikulicza, 

i Planety

słabe cha-

sprzedali się wywiadowi amerykań­
skiemu. Ośmielili się oni targnąć na 
nasze święte prawo do życia, do wol 
ności, do pokoju. I dlatego nie ma 
dla nich między nami miejsca. Spra­
wiedliwy wyrok w ich sprawie musi 
być ostrzeżeniem dla każdego, kto 
dalby się skusić amerykańskim pod­
palaczom świata. Niech wiedzą ci, 
którym pachnie szpiegowski chleb, 
że nikt kto przychodzi do Polski w 
zamiarze szkodzenie narodowi pol­
skiemu, ce<o nie ujdzie, 
żądam dla oskarżonych 
Koja, Griegera, Barona 
kary śmierci.

Obrońcy wskazując na
raktery oskarżonych, stanowiące po 
datny grunt dla wpływów agresyw­
nego wywiadu amerykańskiego, któ­
ry pchną: ich na drogę zbrodni 1 
zdrady własnej ojczyzny — prosili 
sąd o wyrozumiałość przy ferowaniu 
wyroku.

Oskarżeni „w ostatnim słowie" wy 
razili żal i skruchę za popełnione 
zbrodnie, prosząc o sprawiedliwy 
wymiar kary.

♦
Po naradzie Wojskowy Sąd Rejo­

nowy ogłosił wyrok skazujący o- 
skarlonych: Witolda Bikulicza, Jana 
Koja i Pawła Griegera na karę 
śmierci, zaś oskarżonych: Jerzego 
Barona i Alfreda Planetę na kary 
dożywotniego więzienia.

Z powyższych względów odrzucamy 
uchwalę większości ONZ i wyrażamy po 
dziękowanie przedstawicielom ZSRR, 
Ukrainy Radzieckiej, Białorusi Radziec­
kiej, Polski i Czechosłowacji za to, że 
wystąpili przeciwko planowi, który miał 
pozbawić naród niemiecki Jego najbar­
dziej elementarnych praw demokratycz­
nych, za to, te poparli walkę naszego 
narodu o jedność i pokój, o prawo do 
samostanowienia.

Znamy wyjście z bezpłodnych 1 szko­
dliwych manewrów obliczonych na oszu 
kanie narodu niemieckiego. Wyjściem 
tym jest uchwała Izby Ludowej w spra­
wie opracowania ogólnoniemieckiej or­
dynacji wyborczej. Komisja utworzona 
w tym celu zakończyła dnia 2 stycznia 
swe prace i przedstawiła projekt ogól- 
noniemieckiej ordynacji wyborczej.

Mocarstwa zachodnie występują prze­
ciwko zjednoczeniu Niemiec i torpedują 
plany przeprowadzenia wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Wybory ta­
kie spowodowałyby bowiem załamanie 
się icb planów wojennych. Zjednoczenie 
Niemiec pociągnęłoby za • sobą utratę 
przyczółka mostowego, jakim jest Ber­
lin Zachodni, utratę bazy wypadowej, 
jaką są Niemcy Zachodnie, utratę mięsa 
armatniego jakim mają być miliony 
Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami 1 zjednoczenie Niemiec pociągnę­
łoby za sobą usunięcie granic między 
strefami i połączenie narodu niemieckie­
go. Można do tego doprowadzić w dro­
dze narady ogólnoniemieckiej bez inge­
rencji z żewnątrz.

Projekt 
wy oorów 

głos wicepremier |
w sprawie
Następnie zabrał

Nuschke, by złożyć sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy w sprawie wyborów ogól­
no - niemieckich,, opracowanym przez 
komisję rządową.

Wicepremier Nuschke przypomniał, że 
komisja ta została powołana do życia na 
wiadomość o opublikowaniu zachodnio- 
niemieckiego projektu ordynacji wybor­
czej. Rząd NRD nie zają! negatywnego 
stanowiska wobec projektu zachodnio- 
niemieckiego, uzna! jednak za konieczne 
opracowanie ze swej strony projektu or­
dynacji wyborczej, ażeby rozszerzyć pod­
stawy dyskusji na przyszłej naradzie 
ogólnoniemieckiej.

Projekt opracowany przez komisję opie 
ra się w zasadzie na ordynacji wyborczej | 
Rzeszy z dnia 26 marca 1924 r. We wstę­
pie do projektu, dzielącego się na pięć 
rozdziałów, stwierdzono, że wspólnym 
zadaniem wszystkich Niemców Jest przy­
wrócenie jedności Niemiec oraz zapew­
nienie pokoju narodowi niemieckiemu 
i innym narodom, które nie powinny już 
nigdy więcej czuć się zagrożone niemiec­
kimi dążeniami agresywnymi.

Co się tyczy zapewnienia wolności przy 
gotowania i przeprowadzenia wyborów 
projekt w komisji rządowej NRD idzie 
dalej niż propozycje bońskie gwarantu­
ją); całkowitą wolność słowa, druku i ze­
brań. Projekt przyznaje czynne prawo 
wyborcze wszystkim mężczyznom i ko­
bietom poczynając od lat 18, a bierne 
prawo wyborcze — wszystkim mężczy- 1 
znom i kobietom od lat 21. Podczas gdy 
projekt boński ustalił minimalny wiek 
wyborców na 21 lat 1 wybieranych na 25
lat. Autorzy projektu komisji rządowej jedności Niemiec są wolne wybory do j

delegację do Paryża, 
zapobiec temu, by na

Rezolucja Izby Ludowej NRD 
w sprawie pokojowego ziednoczenia Niemiec

BERLIN (PAP). Na wspólny wniosek 
wpłynęła do Izby rezolucja w sprawie 
zolucji tej czytamy m. In.:

Naród niemiecki znajduje się w obliczu । 
groźnego niebezpieczeństwa. Zgoda Ade­
nauera na tzw. układ ogólny oznacza 
włączenie Niemiec Zachodnich do syste­
mu paktu atlantyckiego. Dokonane w ten 
posób pogłębienie rozbicia Niemiec l od 
bywające się przygotowanie do nowej 
wojny światowej — to cios godzący w 
cały naród niemiecki.

Plan Schumana ma stworzyć fund'- 
ment dla rozwoju niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego, podczas gdy układ 
ogólny wraz ze swymi aneksami ma do 
prowadzić do końca remilitaryzację Nie 
mieć Zachodnich.

Kto akceptuje układ ogólny, ten wy­
rzeka się traktatu pokojowego i wycofa­
nia wojsk okupacyjnych, ten wyrzeka 
się suwerenności Niemiec i aprobuje 
remilitaryzację Niemiec Zachodnich, 
prowadzącą do trzeciej wojny świa­
towej. Trzecia wojna światowa rozegra­
łaby się na ziemi niemieckiej i zgoto­
wałaby narodowi niemieckiemu nędzę 
i śmierć.

Kłamstwem jest, jeśli Adenauer twier 
dzi, że dzięki wystawieniu armii zachód 
nio-niemieckiej w ramach armii europej 
sklej i przez scalenie Europy Niemcy od 
zyskają suwerenność. Układ ogólny za­
myka drogę ku odzyskaniu suwerenności 
Niemiec, albowiem mocarstwa zachodnie 
zastrzegają sobie prawo ingerencji w 
każdym czasie i we wszelkich sprawach 
w stosunki niemieckie.

wszystkich frakcji Izby Ludowej NRD 
pokojowego zjednoczenie Niemiec. W re

wobec fektu 
tysięcy mło-

18 do 21 oraz 
obowiązko-

wojny, znisg

pokojowego 
budownictwa

Układ ogólny wraz ze swymi aneksami 
odsłania w całej pełni haniebny charak­
ter polityki Adenauera.' Naród niemiecki 
ma być postawiony nagle 
przymusowego poboru 1.250 
dych ludzi w wieku od lat 
wprowadzenia powszechnej 
wej służby wojskowej.

Przeciwko urzeczywistnieniu tych ha­
niebnych zamiarów muszą się zjedno­
czyć wszyscy miłujący pokój Niemcy.

Przy pomocy planu Schumana mają 
być zakończone przygotowania do trze­
ciej wojny światowej. Plan Schumana 
jest wytworem niebezpiecznego, zagraża 
jącego pokojowi, ducha agresji. Stanowi 
on urzeczywistnienie amerykańskiego 
planu utworzenia kuźni broni w Europie 
zachodniej drogą połączenia przemysłu 
węglowego i stalowego. Niemcy mają 
być pozbawieni na 50 lat prawa decyzji 
o swej własnej gospodarce.

Naród niemiecki nie może i nie powi­
nien iść tą drogą zagłady gospodarczej, 
drogą remilitaryzacji, drogą 
czenia i śmierci.

Istnieje natomiast droga 
rozwoju Niemiec, droga 
pokojowego, droga szczęśliwej przyszłoś­
ci. Ta droga pokoju prowadzi poprzez 
pokojowe porozumienie Niemców pomią 
dzy sobą dla przeprowadzenia, na pod­
stawie wolnej ordynacji wyborczej, wy 
borów’ ogólnoniemieckich do Zgromadze­
nia Narodowego, do stworzenia jednoli­
tych, demokratycznych, pokój miłują­
cych i niezawisłych Niemiec.

Izba Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wzywa wszystkich mi­
łujących pokój Niemców, aby poszli 
wspólnie ta drogą,

Izba Ludowa zatwierdza oświadczenie 
rządu i uchwala co następuje:

1) Zatwierdzony zostaje niniejszym rzą 
dowy projekt ustawy w sprawie przepr® 
wadzenia wyborów ogólnoniemieckich d® 
Zgromadzenia Narodowego.

2) Projekt ten jest przyczynkiem Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
ogólnoniemieckie j 
niem ordynacji 
Niemiec,

3) Ten wkład 
Demokratycznej 
dynacji wyborczej dla przeprowadzenia 
wyborów ogólnoniemieckich do Zgroma 
dzenia Narodowego przedstawiamy pod 
rozwagę parlamentowi związkowemu w 
Bonn i narodowi niemieckiemu, aby w 
ten sposób mogła się odbyć wolna otwar 
ta wymiana zdań w tej sprawie.

4) Dla omówienia sprawy ogólnonle- 
mieckiej ordynacji wyborczej izba Lu­
dowa deleguje pięciu sWoich członków 
do komisji ogólnoniemieckiej. w skład 
której wejść ma po pięciu przedstawi­
cieli Niemiec Wschodnich i Niemiec Za 
chodnlch.

Zadaniem komisji jest omówienie pro 
lektu Izby Ludowej NRD oraz projektu 

Istnieją przesłanki do porozunjienia w 
sprawie ogólnoniemieckich wyborów. 
Komisja rządowa, która opracowała pro 
jekt ordynacji wyborczej stwierdziła, 
że przyjęła za podstawę zwej pracy or­
dynację wyborczą Republiki Weimar­
skiej z dnia 6 marca 1924 r„ by ułatwić i 
porozumienie między przedstawicielami , 
Niemiec Zachodnich 1 Niemiec Wschód- | 
nich.

Rząd NRD zatwierdził projekt, przygo- j 
towany przez komisję i postanowił 
przedstawić go Izbie Ludowej. Uważa­
my, że sami Niemcy powinni regulować 
swe wewnętrzne sprawy.

Następnie w imieniu rządu NRD pre­
mier Grotewohl złożył oświadczenie do­
tyczące projektu ogólnoniemieckiej or­
dynacji wyborczej. (Treść oświadczenia 
zawarta jest w uchwale Izby Ludowej 
zamieszczonej na innym miejscu).

Kończąc swe przemówienie, premier
Grotewohl oświadczył:

Wybory do Zgromadzenia Narodowego, 
które przeprowadzić należy zgodnie z 
wolą i pragnieniami narodu niemieckie­
go, oto pokojowa drogą do przywrócenia 
jedności narodowej i do przyspieszenia 
chwili zawarcia traktatu pokojowego. 
Jesteśmy zdecydowani doprowadzić do j 
tego, by rok 1952 stał się historycznym I 
rokiem w odbudowie pokojowych, zjed- . zarhodnio-niemieckiego parlamentu związ 
noczonych, demokratycznych Niemiec. |

BERLIN (PAP). Po przemówieniu pre- | 
miera Grotewohla przyjętym hucznymi 
oklaskami, przewodniczący Izby Ludowej 
Dieckmann podziękował premierowi w 
imieniu Izby za nową, doniosłą inicjaty­
wę pokojową rządu NRD.

da
narady nad uchwale- 

wyborczej dla całych

Nlemieckiej Republiki 
w dzieło stworzenia or

usiawy 
og ólnoniem*ecl<icl> 
wyszli z założenia, że młodzież niemiec­
ka wykazała dojrzałość polityczną w . 
walce o utrzymanie pokoju i o przywró- i 
cenie jedności Niemiec.

Autorzy projektu uważają, że odpo-! 
włada on pod każdym względem wymo­
gom demokracji. Stoją oni jednak na 
stanowisku, że ordynacja wyborcza dla 
całym Niemiec będzie mogła przybrać j 
ostateczną formę dopiero w wyniku na- , 
rady ogólno - niemieckiej.

kowego.
Izba ludowa przedkłada równocześnie 

projekt ordynacji wyborczej całemu na­
rodowi niemieckiemu i 
zajął stanowisko wobec 
oraz wystąpi! na rzecz 
przygotowania wyborów 
kich.

wzywa go, by 
tego projektu 
niezwłocznego 

ogólnoniemiec-

*
Wnioskodawcy zaproponowali, by w 

charakterze pzedstawiciell NRD do 
Wspomnianej komisji weszli: Hermann 
Matem, wiceprzewodniczący Izby Ludo­
wej: Otto Nuschke, wicepremier i prze­
wodniczący CDU, dr Lothar Bolz, wice­
premier I przewodniczący partii narodo 
wo-demokratycznej, dr Hans Loch, wi­
cepremier i przewodniczący partii li­
beralno-demokratycznej, prof, dr Leo 
Zuckermann,' członek komisji konstytu­
cyjnej Izby Ludowej.

Zgromadzenia ONZ w

3) Na ogólno - niemieckiej naradzie z 
j udziałem przedstawicieli Niemiec wschód 
nich 1 zachodnich uchwalona być winna 

| w wyniku swobodnej dyskusji ordynacja 
wyborcza do Zgromadzenia Ustawodaw­
czego. Ponadto narada ogólno - niemiec­
ka winna zająć się omówieniem środków 
przyspieszenia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. .

Sprawoz danie wiceprem:era Bolza
Z kolei przemawiał wicepremier Bolz, i Zgromadzenia Ustawodawczego, 

składając sprawozdanie z wystąpienia de 
Ipgacji rządowej NRD na posiedzeniu Ko­
misji Politycznej 
Paryżu.

Wysyłając swą 
rząd NRD chciał
forum ONZ wystąpili tylko przedstawi­
ciele tych sił niemieckich, które wciąg­
nęły naród niemiecki do dwóch kata­
strof, a obecnie przygotowują trzecią 
jeszcze potworniejszą katastrofę. Na fo­
rum ONZ musieli dojść do głosu przed­
stawiciele narodu niemieckiego, przedsta­
wiciele prawdziwych, nowych Niemiec, 
Niemiec pokoju i pokojowej pracy.

Delegacja rządowa NRD sformułowała 
na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro- l 
madzenia ONZ trzy główne'zasady:

t) Dla przywrócenia jedności Niemiec 
na drodze pokojowej konieczne jest po­
rozumienie Niemców pomiędzy sobą.

2) Najkrótszą drogą do przywrócenia

Po przerwie w obradach, podczas któ­
rej obradowa! konwent seniorów, toczyła 
się dyskusja nad wywodami premiera 
Grotewohla oraz wicepremierów Nush- 
kego i Bolza. Przemawiali przedstawi­
ciele wszystkich frakcji, aprobując treśd 
tych deklaracji.

Izba ludowa uchwaliła Jednomyślnie 
wspólną rezolucję wszystkich frakcji 
przedstawioną przez konwent seniorów, 
a dotyczącą pokojowego zjednoczenie 
Niemiec (treść tej rezolucji podaliśmy 
osobno) Uchwalono również jednomyśl­
nie projekf ordynacji wyborczej, oprę- 
cowanej przez komisję rządową.
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(Dam ludzi z żdazuel deagi
T Maszynista Jan Wiertnicki pełnił 
•woją służbę sumiennie. Kochał 
rejsy na dalekobieżnych pocią’ 
gach, rejsy przez mgłę, noc, w słoncu 
gdy jest lato i w zimie gdy leży śnieg. 
Lubił z lasów huczących przelotem 
pociągu wypaść na prostą i zobaczyć 
stację: setki świateł czerwonych, zie< 
lonych, białych. Dla innych są dżum 
glą i szyfrem — on je rozumiał jak 
leśnik rozumie las. Znał wszystkie 
wiatry w DLP Kraków i wszystkie 
szyny — drogi. Miał poczucie spełnia’ 
nego obowiązku, radości życia, a ka» 
żda stacja była ciągle świeżą kartką 
w książce którą się kocha. I nagle 
pewnego dnia maszynista Wiertnicki 
rachorował, poczuł że na długo opusz 
cza go radość życia, może na zawsze. 
W tej sprawie nikt nie był winien, 
ale sprawiedliwość społeczna polega 
na tym, że Wiertnickiego natychmiast 
otoczono opieką i nie pozwolono aby 
choroba rozwinęła się w organiź’ 
mie. Otrzymał skierowanie do sana’ 
toriurn...

UDAŁA SIĘ ROBOTA
Nie ma nic prostszego jak pojechać 

do Aleksandrowa Kujawskiego i już 
z daleka zobaczyć kompleks szarych 
budynków. Z olbrzymiego i białego 
dworca dochodzą się do poczty, a po5 
tem skręca w lewo. Napis nad ' 
bramą krótki i zwięzły: Sanatorium 
PKP. Jest jeden ze słonecznych dni 
tej zimy, takich które przypominają 
wiosnę. Robotnicy rozkopali doły 
przed świeżutkim, malowanym do* 
mem. Zakładają przewody. Sanato’ 
rium w Aleksandrowie otrzymało bu« 
dynek administracyjny i cały wysiłek 
skierowany jest ku szybkiemu zakon 
czeniiu prac.'

Wicedyrektor Pytlarz rozkłada rę 
ce: w roku 1946-były tu budynki, ale 
sanatorium nie było. Okupacja była 
srogą macochą. Trzymano tu konie — 
dorzuca ktoś inny — i dewastowano 
gmachy. Należało zakasać rękawy, 
zrekonstruować wszystko 1 nawet 
pójść w przód (w stosunku do przed 
wojennego stanu rzeczy). To zostało 
zrobione. Nasze inwestycje — to prze’ 
de wszystkim praca i organizacja. 
Można śmiało mówić o przełomie w 
wielu sprawach i na wielu polach. 
Mrówcza to była robota, ale przecież 
prowadziliśmy ją na całego i najważ 
n.cjsze — udała się.

Tak — rzeczywiście: robota udała 
się. Świeże oko zawsze widzi lepiej 
niż ludzie na miejscu. Wyraźne ślady 
przełomu (w organizacji służby) widać 
w statystykach turnusów.. Z leczenia 
i wypoczynku w sanatorium korzysta 
od 70 — 80 procent pracowników fi’ 
zycznych PKP to znaczy takich jak 
maszynista Wiertnicki, zwrotniczych, 
robotników kolejowych itd. Są tu kon 
duktorzy, wdowy po kolejarzach, eme 
ryci, członkowie rodzin skierowani na 
leczenie i wszyscy ci ludzie których 
zamkniemy w prostym określeniu: 
kolej. Armia pracy w czarnych mutr 
durach bez której żaden pociąg nie 
mógłby wyjść na szyny. Ci właśnie 
ludzie piszą w księgach turnusów te 
wszystkie miłe i przyjemne słowa o 
pobycie w sanatorium, wyrażają szcze 
rą wdzięczność i zostawiają zbiorowe 
fotografie przed wyjściem na szlak. 
Tu jest sanatorium, ale przecież lu 
dzie przechadzający się po ogrodzie 
mają wesołe twarze. Ich „dzień do’ 
bry” dźwięczy raźno są zadowoleni.

POD RUBINOWĄ ŻARÓWKĄ
Sanatorium w Aleksandrowie Ku’ 

jawskim jest położone korzystnie 
choćby z tego względu, że wystarczy 
przejść pięćdziesiąt kroków aby zna’ 
leźć się w pociągu do Ciechocinka i 
po upływie pół godziny oddychać jo 
dem pod tężniami. Nie znaczy to wca* 
le, że sanatorium nie posiada włas= 
Bych gabinetów leczniczych, kąpieli

Doniosłe odkrycie 1 
ar heologów radzieckich

W Moskwie odbyła się sesja nau- : 
kowa wydziału historii i filozofii 
Akademii Nauk ZSRR, poświęcona 
doniosłym odkryciom archeologicz­
nym, dokonanym w roku 1951 przez 
ekspedycję, pod kierownictwem wy­
bitnego historyka, port. A. Arcichow 
skiego w starym mieście rosyjskim 
— Nowgorodzie.

Ekspedycja natrafiła na ślady licz 
nych zabytków kultury materialnej 
IX—XV wieku. M. in. znaleziono li- | 
sty pisane na korze brzozy. Są to li­
sty prywatne, charakteryzujące życie 
społeczne wielkiego rosyjskiego mia­
sta fuedalnego. Listy te dowodzą m. 
in., że piśmiennictwo w dawnej Rusi 
rozwinięte było na znacznie szerszą 
gkalę niż przypuszczano dotychczas.

solankowych borowinowych, urzą« WSZYSTKO DLA ZWROTNICZEGO 
dzeń do kąpieli świetlnych, sal z apa 
raturą lamp kwarcowych, gabinetów 
lekarskich. To wszystko jest na miej 
scu. Jest diatermia gdzie palą się 
krwiście rubinowe żarówki, salki do 
odpoczynku po zabiegach, ogród z po 
laną do leżakowania, wszystko — 
czego wymaga kuracja. Ale przecież 
bliskość Ciechocinka z jego wspanja 
tym powietrzem leczniczym, sztabem 
lekarzy i luksusem inhalatoriów — 
to okoliczność zupełnie wyjątkowa z 
której trzeba korzystać skwapliwie.
I to się właśnie robi. Aleksandrów od 
ciąża po prostu Ciechocinek, jest ba 
zą pomieszczeń sanatoryjnych u pro« 
gu „miasta jodu i kwiatów”. Szybko 
zbliżające się otwarcie nowego sana’ 
toriurn PKP w Ciechocinku ułatwi or» 
ganizację tych spraw i- rozdział funk’ 
cji. Jedna tylko sprawa powstaje tu 
po ślimaczemu: to wodolecznictwo. 
Sala z aparaturą ciągle jest nieczyn’ 
na.

W ładnej jadalni trzęsie się od lu« 
dzi, potraw i gwaru. Jakiś kolejarz z 
Żyrardowa rzuca nam uwagę,: dobrze 
tu. Kolejarz Bajka z Trzebini pot’ 
wierdza: nic nie można zarzucić. I my 
wyraźnie czujemy atmosfera wielkie’ 
go, rodzinnego domu...

Lekarze wiedzą czym leczyć 
chorych. Solanka i jod ' nie sta’ 
nowią wszystkiego. Najważniejsze 
aby zwrotniczy z Trzebini czy Gdań* 
ska nie myślał o chorobie, aby ciągle 
odczuwał swoją użyteczność w społe 
czeństwie, interesował się problemem 
pogadanki, filmem, muzyką. Do wszy’ 
stkich tych zajęć i rozrywek potrzeb 
na jest świetlica. Właśnie sanatorium 
ma taką piękną, estetycznie urządzo’ 
ną świetlicę. W szafach moc gier, na 
stołach czasopisma, ponad tysiąc ksią 
żek do dyspozycji chorych. Interesu’ 
jąca jest uwaga oprowadzającego, że 
90 procent 'uczestników turnusów za’ 
pisuje się natychmiast po przybyciu, 
na czytelników tej biblioteki. Loterie 
książkowe cieszą się popytem, szpital’ 
ny zespół świetlicowy daje przedsta’ 
wienia, po pogadankach wyświetla 
się filmy. Dzień pełen jest przyjem’ 
nych, pożytecznych zajęć.

Gdy wiosną odmięknie ziemia — 
sadzi się kwiaty. Pączki pnących róż 
pękają przy murach. Sanatorium kwit 
nie, ubiera się w młodą ziełeń. Pocią’ 
gi wyrzucają nowe turnusy. Maszy’ 
nista Wiertnicki odzyskał radość ży 
cia i już znów na szlaku mija wyso« 
kie semafory...

KRYSTYN

Uczniowie szkół rolniczych, przed otrzymaniem świadectwa ukoń­
czenia szkoły, odbywają kilkumiesięczne praktyki w PGR-ach. Pod­
czas tych praktyk uczniowie poznają wszystkie prace związane z pro 
dukcją roślinną i zwierzęcą.

Na zdjęciu: Dyrektor zespołu Eugeniusz Odzioba omawia z prak­
tykantami Kazimierzem Czaplickim i Marianem Szklenerzem normy 
żywieniowe bydła. (Foto CAF).

BILANS KULTURY DOLNEGO SLĄSKA
Popróbujmy uczynić błyskawiczny bl-1 i 

lans wartościowych pozycji, Jakie Dolny I I 
Śląsk 1 Jego stolica wniosła krajowi w i 
roku ubiegłym. Nie jest to bynajmniej I 
zadanie łatwe, zwłaszcza jeśli się po­
równa szczupłe ramy felietonu z bogac­
twem materiału.

A więc w roku minionym bezwzlędnle 
palmę pierwszeństwa dzierży muza Po­
lihymnia. Nawet najbardziej ponury 
śledziennik, który w przedstawieniach 
operowych spostrzega jedynie zabawne 
lapsusy libretta w rodzaju „nieszczęsna 
Halka gwałtem tu idzie" — nawet takie 
posępne indywiduum musi przyznać, że 
wystawienie po 80 latach kompletnego 
zapomnienia arcydzieła Moniuszki — 
stanowi wielki sukces Państwowej Ope­
ry we Wrocławiu. Moniuszkowska „Pa­
rła" wystawiona dzięki inicjatywie 
przedwcześnie zgasłego dyr. Jerzego 
Gardy — to mocna 1 trwała pozycja w 
bilansie kulturalnym Dolnego Śląska. 
Dołączyć do niej trzeba prapremierę 
„Buntu żaków" Tadeusza Szeligowskie- 
go — pierwszej polskiej opery skompo­
nowanej w Polsce Ludowej.

To jeszcze nie wszystko. Znakomity 
wroćławski dyrygent i muzyk — Kazi­
mierz Wiłkomirski skomponował „Sym­
fonię koncertową" na wiolonczelę i or­
kiestrę oraz „Kantatę wrocławską", któ 
ra otrzymała zaszczytne wyróżnienie na 
Festiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie.

Wrocław również jest jedynym mia-. 
stem polskim, które może się poszczycić 
systematycznie organizowanym cyklem 
koncertów na wyższych uczelniach. 
Przykład Wrocławia naśladują obecnie 
inne miasta.

Wrocławianie są słusznie dumni ze 
wspaniałego chóru świetlicowego „Echo" i 
_ Wojewódzkiego Domu Kultury. Ze­
spół ten został nagrodzony w Warszawie 
tak samo jak i doskonała orkiestia ze­
społu świetlicowego przy kopalni „Bole­
sław Chrobry" w Wałbrzychu i jedyna 
orkiestra symfoniczna MRN z Legnicy. 
Nie można również pominąć milczeniem 
zainicjowanego przez kierownictwo Wo­
jewódzkiego Domu Kultury stylu pracy 
w postaci seminariów dla Instruktorów 
świetlicowych. Właśnie podobne semi-

Męty społeczne w
Procesy szpiegów amerykańskich, ja­

kie toczyły się w tych dniach przed Re 
Jonowym Sądem Wojskowym w War­
szawie, pozornie nie różnią się od in­
nych tego rodzaju procesów. Zarówno 
upodlenie moralne oskarżonych, któ­
rzy stoczyli się w bagno zdrady naro­
dowej, jak i zbrodnicza Ich działal­
ność, prowadzona za „judaszowe srebr 
niki", otrzymywane od podżegaczy wo 
jennych — oto ohydny obraz z którym 
spotkaliśmy się, Już niestety, niejedno 
krotnie. Procesy te Jednak posiadają spe 
cjalną wymowę z uwagi na to, iż fakty 
ujawnione na nim, a dotyczące bardzo 
niedawnej przeszłości, stanowią jakby 
jaskrawą ilustrację praktycznej reali­
zacji „zasad” polityki Waszyngtonu, 
których oficjalnym wyrazem jest słyń 
na ustawa o 10« miln. dolarów przezna 
czonych na organizowanie band szpie­
gów 1 dywersantów przeciw ZSRR, 
przeciw Polsce 1 innym krajom demo 
kracji ludowej.

Ten haniebny 
jest zresztą przez
dziś. Wiemy, że na długo przed ogło­
szeniem tej ustawy przez Kongres po­
ważne sumy kierowane były poprzez 
zamaskowane drogi na finansowanie 

szpiegostwa, dywersji 1 mordów bra­
tobójczych w ZSRR i krajach demo­
kracji ludowej. Choć Jednak zasada i 
cele pozostały te same, widzimy tu 
pewną zmianę w metodach prowadze­
nia dywersyjno-szpiegowsklej akcji. 
Już dawno zdewaluowały się metody 
maskowania hasłami 
kłej szpiegowskiej 
imperialistycznych 

Dziś, jak wynika z 
I sów przestali się oni
jej w polityczne frazesy, lecz werbu-

proceder uprawiany 
Imperialistów nie od

politycznymi zwy 
roboty na rzecz

zleceniodawców, 
ostatnich proce- 
silić na ubieranie 

zmieniło siQ
Lato Wisiało nad wsią. Nad rzeką 

rozleniwieni — siedzieli chłopcy. 
Czterech grało w karty, dwóch młod 
szych podrzucało nóż, który zawsze 
robił koziołka i wbijał się w piach. 
Nie wiadomo jak nazywa się ta gra, 
ale jest to zabawa z nożem. Niebie­
ska rzeka płynęła tuś obok chłop­
ców ale przecież nie mogła zapytać: 
i po co wam takie zabawy?

Tamta wieś nazywała się Otło- 
czvn, ale takich wsi było na Pomo­
rzu tysiąc. W niedzielne popołudnia 
chodzono nad różne rzeki i do róż­
nych lasów. Chłopcy gnali w karty, 
rzucali noże i opowiadali sobie histo 
rie, które czyniły ich starszymi o

। wrocławskich jeden krok. A właśnie w 
ub. roku otrzymał Wrocław obok tra­
dycyjnych już „Zeszytów Wrocławskich" 
drugi periodyk literacki. Jest to zapro­
jektowany jako kwartalnik biuletyn pt. 
„Ze skarbca kultury", a wydaje go Na­
rodowy Zakład Im. Ossolińskich Trud­
no w krótkim artykule wymienić wszy­
stkie pozycje wydane w 1951 r. przez 
Zakłady Wydawnicze „Ossolineum" we 
Wrocławiu. Z braku miejsca zadowolić 

[się muslmy tylko wymienieniem kilku

narta mające na celu przygotowanie f 
kierowników zespołów świetlicowych są 
obecnie organizowane na terenie całego 
kraju.

Pamiętamy wszyscy niebywały entuz­
jazm, z jakim publiczność zebrana na 
Festiwalu Muzyki Ludowej w Duszni­
kach witała występy zespołu ludowego 
Piotrkowiczki (powiat Trzebnica). Miło 
nam podzielić się z Czytelnikami wiado­
mością, że zespół 
i jego kierownik 
autor wzruszających 
Śląsku — otrzymali 
nla w stolicy.

Państwowe teatry
chodziły w minionym roku ostry kryzys 
w zakresie kierownictwa. Fakt ten bez­
sprzecznie jest przyczyną, że w tej dzie­
dzinie zanotować możemy jedynie obok 
udanego widowiska „Jak wam się podo­
ba" Szekspira i współczesnej sztuki „W 
Błędomierzu" Jarosława Iwaszkiewicza, 
jedną wartościową pozycję na miarę 
ogólnopolską. Ale zarazem brylant to 
nieprzeciętnej wartości: „Małżeństwo 
Kreczyńsklego" — rosyjskiego autora 
Aleksandra Suchowo-Kobyllna. Widowi­
sko to śmiało nazwać można prapremie­
rą w naszym kraju, gdyż podobno jedy­
nie przed sześćdziesięciu laty wystawił tę 
wspaniałą satyrę mały teatrzyk objaz­
dowy, a wiadomość ta w dodatku opar- 

j ta jest tylko na ustnej tradycji nieuza­
sadnionej żadnym dokumentem.

■ O tym, że grono literatów wrocław­
skich jest bardzo szczupłe nie należy 
nikogo przekonywać. Na domiar złego z 
niepokażnej tej liczby ubył jeden czo­
łowy przedstawiciel — autor „W krainie 

I milczenia" i prześlicznej baśni „Porwa- 
| nie w Tiutiurlistanie" — Wojciech Zu- 
krowski. Na otarcie łez zapewne po­
zostawił nam znany 1 ceniony pisarz 
swoją ostatnią wydaną w 1851 roku po-

I wieść o tematyce wrocławskiej — „Mą- 
I dre zioła". Również i druga przedstawi­
cielka literatury we Wrocławiu — Anna 
Kowalska umieściła akcję swej ostatniej 
powieści na Dolnym Śląsku. Książka ta o osiągnięciach plastyków, którym przy- 

,Wielka próba" otrzymała Nagrodę padło w udziale reprezentować okręg 
wrocławski na terenie stolicy.

HANNA HOFFMANOWA

Piotrkowiczki jak 
Gabriel Maziarz — 
piosenek o Dolnym 
zaszczytne wyróżnię

we Wrocławiu prze-

Pt.
Państwową.

Od Związku Literatów do czasopism

zasadniczych pozycji.
A więc Instytut Badań Literackich 

(studia historyczno-literackie) pod dy­
rekcją prof. Jana Kotta wydał m. in. 
Wacława Kubackiego „Palmira i Babi­
lon" (o przyjaźni Mickiewicza z Pusz­
kinem), Jana Nowakowskiego „Spór 
o Zolę w Polsce" i Jana Zygmunta Ja­
kubowskiego „Z dziejów naturalizmu w 
Polsce".

Z zakresu 
wznowienie . 
i Stefana Kieniewicza „Ruch chłopski w 
Galicji w roku 1846". Historię sztuki re­
prezentuje książka Zygmunta Batow- 
skiego pt. „Malarki Stanisława Augu- 
sta“.

„Ossolineum" nie zapomniało o pa- 
miętnikarstwle, wydając wspomnienia 
wybitnego rewolucjonisty z roku 1846 
Henryka Kamińskiego pt. „Pamiętniki 
i wizerunki" oraz pamiętnik Franciszka 
Sekulskiego pt. „W kraju i nad Bosfo­
rem".

Nasz bilans kulturalny zakończymy spój 
rżeniem na dorobek plastyków, z góry 
przepraszając za jego fragmentarystycz- 
ne ujęcie. Kamieniem probierczym ży­
wotności dolnośląskiego oddziału Zw. 
P. A. P. przy stosunkowo szczupłej ilo- 
ści Jego członków niechaj będzie ilość, 
prac naszych artystów-plastyków na do­
rocznej ogólnopolskiej wystawie w War­
szawie. Trzydzieści pozycji z zakresu 

[ malarstwa, rzeźby 1 grafiki - mówią 
same za siebie - i świadczą pozytywnie

„Spór

,Z dziejów naturalizmu w

historii ukazały się m. In. 
pism Hipolita Grynwassera

gdzie czołowi polityklerzy, 
z mętami społecznymi peł- 
skrupułów rolę najemników 
imperialistycznych, stanowi

nek i Instruktaż agenta odbywa się 
Już .normalną" szpiegowską drogą. 
Sprzyjająca atmosfera emigracyjnego 
bagienka, 
na równi 
nią bez 
mocarstw
uzupełniające tło werbunku prowadzo­
nego przez wywiad amerykański. U jaw 
nlone materiały propagandowe odsła­
niają potworny cynizm podżegaczy wo­
jennych, którzy wszelkimi sposobami, 
coraz Jawniej dążą do rozpętania trze­
ciej wojny światowej. Widzimy tu wy 
raźnie, Jak bezpośrednio łączy się z 
walką naszego narodu o pokój konlecz 
ność jak najbardziej nieubłaganej 1 
bezwzględnej walki przeciw dywersji 
i szpiegostwu. Polska Ludowa nie do­
puści aby zbrodnicza działalność zdraj 
ców i kryminalistów pozostających na 
służbie anglo - saskich ośrodków szpie­
gowskich mogła szkodzić wspaniałym 
owocom pokojowej, twórczej pracy na­
rodu. Fundusze przeznaczone na akcję 
dywersyjną i szpiegowską w ZSRR 
i krajach demokracji ludowej — to pie­
niądze wrzucone w błoto. O tym niech 
pamiętają podżegacze wojenni.

Jak powiedział w swym przemowie 
niu na jednym z ostatnich procesów 
prok. mjr. Liglęza: „Takich sługusów 
amerykańskich podżegaczy wojennych 
Jak oskarżeni, takich trumanowsklch 
pachołków bezlitośnie zniszczymy na 
samym progu ich zbrodniczej działal­
ności. Niech zrozumieją mocodawcy 
oskarżonych 1 niech wiedzą ci, którzy 
ośmieliliby się naśladować oskarżo­
nych i targnąć się na nasze prawo do 
życia, do pokoju, do wolności, że kto 
przychodzi do Polski w zamiarze szko 
dzenia narodowi polskiemu, ten straci 
wraży łeb“.

I wiele, wiele lat. A przecież i to 
było niepotrzebne. Czas na wsi 
wlókł się jak rzeka bez prądu. Do 
przodu pchał go czasem wiatr, a cza 
sem utkwił w wiosce jak zepsuty ze­
gar. I oto pewnego razu do chłop­
ców ze wsi Otłoczyn podszedł mło­
dy człowiek i powiedział: proszę 
was wszystkich do świetlicy. Będzie 
my zakładać LZS.

MELDUNKI I PRZEMIANY
W Otłoczynie rzeczywiście zało­

żono Ludowy Zespół Sportowy i za­
łożono je w wielu innych wsiach. 
W niedzielne popołudnia rozwiesza 
się siatki i słychać twarde uderze­
nia „ściętych”. Młode jedenastki 
wybiegają nad rzeki. Na powiato­
wych zawodach LZS-ów winduje się 
w górę siatka rekordów. Czas ru­
szył z miejsca, naprawiono zepsuty 
zegar. Ale nie o tym będziemy w 
tej chwili pisać...

W 1952 r. obradował w Toruniu 
piąty powiatowy zjazd delegatów 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. W 
Dworze Artusa (Collegium Maxi­
mum UMK) zasiedli pod flagami ak­
tywiści - spółdzielcy. Omawiano 
wiele problemów, referowano wiele 
osiągnięć i krytykowano braki. W 
międzyczasie na salę przybywały 
sztafety z gromad. Były to LZS-y 
Po raz pierwszy bodajże (w tych 
rozmiarach) nastąpiło zapoznanie ze 
branych z działalnością ludowych ze 
spotów sportowych i to z ich dzia­
łalnością społeczną. Sportowcy wiej 
scy z Małej Nieszawki zameldowali 
np. że włożyła dużo wysiłku w spra 
wne organizowanie dkcji gospodar­
czych na swym terenie, że byli 
szczerze pomocni w tej sprawie. — 
Sportowcy z tej gromady wykonali 
ponadto prace o wartości 216.000 zł, 
a 20 proc, z dochodów jakie uzyskali 
z zabaw, przeznaczyli na cele spo­
łeczne.

NIE ZAMYKAJMY OCZU
Tak już jest na świecie, że w chwi 

lach triumfu nie wolno zamykać 
oczu. Skok LZS-ów (od ospałośęi 
wiejskiego życia do aktywnych po­
zycji sportowych i społecznych) jest 
skokiem rekordowym. Jest to hi­
storia rzeczywiście dużej przemia­
ny, ale przyszłość mówi: kto nie 
idzie w przód — ten się cofa. Stwier 
dzić fakt — to mało. LZS’y potrze* 
bują ciągle pomocy. Bardzo dobrze 
rozumieją tę sprawę uczniowie Li­
ceum Mechanicznego w Toruniu, 
którzy nawiązali żywy kontakt z 
LZS w Turznie.

Ale np. w Otłoczynie oświadczono 
nam, że tamtejszy LZS ciągle nie 
ma sprzętu sportowego w takiej ilo­
ści, jakiej potrzebuje. Zespół ten 
nie jest otoczony opieką przez żad­
ne zrzeszenie miejskie, a przecież na 
to właśnie czeka. Nadszedł czas, w 
którym wsi nie podaj e 
ale podaj e się czyny. To 
kład w jednym powiecie, 
kładów może być więcej 
powiatach. Należy pomagać młodej 
wsi. (kz)

się haseł; 
jest przy- 
ele przy- 

i w wielu
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Dzieje pewnego 
Rok 1957. W małej zapadłej wios­

ce na Lubelszczyźnie biedni chłopi 
yJń w najbardziej prymitywnych 

warunkach. „Dobroczynne" skutki 
rządów sanacyjnych odczuł na włas­
nej skórze biedniak Marchewka. 
?'eka kultura rolna, która zwłaszcza 
®u, na Lubelszczyźnie była talk po­
wszechna, skrawek ziemi,’ z której 
wszystkie żywotne soki zostały już 
wyssane, a przede wszystkim liczna, 
dziewięcto-osobowa rodzina — nie 
wróżyły Marchewce pomyślnej przy- .Danut

Kazimierz Marchewka

•złości. Bo też jaką pomyślną przy­
szłość mogła wróżyć biednvm rodzi­
com okoliczność, że mają do wycho­
wania siedmioro dzieci? Skąd tu 
każdemu dać w rękę chleb. Trapią 
Marchewkę ciężkie myśli, aż pewne­
go dnia przywołuje do siebie jedne­
go ze starszych synów, 8-Ietniego 
Kazia.
, ~ Słuchaj Kazik, do szkoły nie 
będziesz chodził.

— 1 ato, dlaczego? — pyta się prze 
rażony chłopak.
. starego Marchewki zachodzą 
jakąś bole-mą mgłą. Nie odpowiada. 
Chwyta chłopca za ramię i wypro­
wadza z mrocznej chaluipy. Na dzie­
dzińcu głodny pies łaisi się do pana, 
ale w takiej chwili stroskany rolnik 
zapomina o wiernym starym druhu.

Marchewka siada na miedzy i coś 
długo tłumaczy synowi. Chłopak 
płacze, ale ojciec nie może okazać 
swojego bóilu. Jest hardy. Postano­
wienie zapada: Kazik będzie praco­
wać u kułaka.

Chłopak długo w nocy nie może 
usnąć. Poduszka mrozi twarz wilgo­
cią łez. Jest bezsilny. Marzenia o 
szkole, o nauce prysły jak bańka 
mydlana: od jutra będzie pasł kro= 
wy bogatego sąsiada.

rają się często. Co chwila ktoś wcho 
dzi i wychodzi. Spraw jest dużo: to 
księgarnia nie wykonała planu, to 
znów posiedzenie egzekutywy orgaini 
zacji partyjnej, n.a które trzeba przy* 
gotować sprawozdanie roczne... Pra­
cy jest bardzo dużo, wiele roz­
maitych bolączek, zagadnień, które 
należy rozwiązać. Ale żeby je roz­
wiązać, trzeba orientować się w ca­
łokształcie spraw.

Bydgoska Delegatura „Domu 
Książki" zadowolona jest ze swego 
wicedyrektora. Właściwy człowiek 
na właściwym miejscu — mówią 
pracownicy. A przecież Kazimierz 
Marchewka ma zaledwie 25 lata...

♦
Jeden człowiek — dwie daty, dwa 

różne okresy. Co łączy te dwa okre­
sy, co jest pomostem między jedną 
a drugą datą? Na pytanie to znaj­
dujemy proste wyjaśnienie w kole­
jach życia Kazimierza Marchewki.

..Urodziłem się w 1929 roku w 
Ostrowiu Krupskim na Lubclszczyź- 
nie w rodzinie robotnika rolnego..." 
— tak rozpoczyna się życiorys Kazi­
mierza Marchewki. Wertujemy kart­
ki jego życiorysu, od pożółkłych już 
do coraz nowszych, aż do ostatniej, 
na której zielony atrament jeszcze 
nie wysechł.

...Do szkoły izaczął chodzić dopiero 
podczas okupacji, kończąc pięć klas. 
Po wyzwoleniu, mając zaledwie 16 
lat, prowadził samodzielnie przez 5 
lata sklep spółdzielni spożywców w 
Ostrowiu koło Krasnegostawu. Głód 
nauki powoduje, że zaczyna uczęsz­
czać do wiejskiego uniwersytetu lu­
dowego w Piotrowicach koło Lubli­
na. Następnie kończy szkolę księgar­
ską w Spalę. Od 1950 roku odbvwa 
praktykę w księgarni „Domu Książ­
ki w Toruniu. Stąd zostaje przenie-

Rak 1951. Drzwi gabinetu wicedy­
rektora Kazimierza Marchewiki otwie-

Leszek Heman

Olimpijski konkurs 
kompozytorski

W związku z XV Olimpiadą, która 
odbędzie się w roku bieżącym w Hel 
sinkach, Zarząd Gł. Zw. Kompozy­
torów Polskich, w uzgodnieniu z Mi­
nisterstwem Kultury i Sztuki, ogła­
sza konkurs kompozytorski.

Utwory konkursowe powinny za­
wierać tematykę, motywy j ele­
menty sportowe, szeroko i swobodnie 
ujęte. Konkurs obejmuje: pieśni so­
lowe z akompaniamentem oraz, pie­
śni chóralne z akompaniamentem 
lub bez (oratoria, kantaty);kompozy­
cje na jeden, względnie kilka instru­
mentów, z akompaniamentem lub 
bez (tria, kwartety, itd.), forma kom­
pozycji dowolna (marsze, tańce, su­
ity, koncerty i in.); kompozycje or- 
kiestralne różnych form (marsze, tań 
ce, suity, uwertury, poematy symfo­
niczne, symfonie) oraz dramaty i ko­
medie muzyczne (opery-, komedie, 
wodewile i in.).

Ustalona następująca wysokość na­
gród: w dziale pieśni solowych i 
chóralnych — pierwsza nagroda w 
wysokości 5.000 zł, druga — 4.000 zł, 
oraz trzecia — 3.000 zł. W dziale 
kompozycji na jeden względnie kilka 
instrumentów, pierwsza nagroda w 
wysokości — 6.000 zł, druga — 5.000 
zł, trzecia — 4.000 zł. W dziale kom­
pozycji orkiestralnych i dramatów, 
względnie komedii muzycznych, pier 
wszą nagroda w wysokości — 9.000 
zł, druga — 7.000 zł, oraz trzecia — 
5.000zł.

Termin składania utworów upływa 
z dniem 1 kwietnia 1952 r. Ogłosze­
nie wyników konkursu nastąpi do 
dnia 10 kwietnia rb.

Utwory zakwalifikowane przez ju­
ry zostaną przesłane -na Międzyna­
rodowy Konkurs, który odbędzie się 
w czasie trwania XV Olimpiady w 
1952 r. w Helsinkach.

__ (52
• K\edy bawiliśmy się w wojnę, byłem zwiadowcą i do- 

czotgafem się do samych górek — z dumą powiedział Pietiusza. — 
wwJeSXdUt2^ UklCn -g°,rek’ dzlesi(?ć albo i więcej... Przyniosłem 

tedy stamtąd wielki kryształ uralitu, a doktór spotkał mnie 
w Bazenowce i mówi: „Musisz mi dać do kolekcji". Dałem, a na- 

kamS0ha Ahdre-iewna prosi: „Przyniósłbyś taki sam dla 
oty Drugi raz poszedłem, mało się w błocie nie utopiłem, ale 

Kryształ przyniosłem, jeszcze większy od tamtego. — Milczał przez 
cnwilę, a pozmej zaczął opowiadać o szkole: — Mamy dwa kółka: 
botaniczne i mineralogiczne. Można powiedzieć, że w mineralo­
gicznym najlepsze okazy dostali ode mnie. Ale to nic, jeszcze więcej 
mogę im przynieść, znam tu wszystkie miejsca' — wiem, gdzie co 

Patrzcie... , Wyjął z kieszeni i dał Pawłowi do obejrzenia 
ilka wcale niezłych kryształów. Bvł bardzo rozczarowany, kiedy 

^awet zwrócił mU ^e’ n'e okazuMc zbyt wielkiego zainteresowania.
— Mozesz to oddać nauczycielce, a dla nas poszukaj chodnika 

powietrznego. Myślę, że można na tobie polegać. Bardzo mi się 
podoba, że tak chętnie się zgodziłeś nam pomóc jesteś pionierem?

— Oczywiście! — poważnie odpowiedział Pietiusza i z miejsca 
zapragnął pochwalić się swoim zasobem wiadomości naukowych: 
— A ja wiem, do czego uralit jest potrzebny... Czytałem w „Pio­
nierze", a w szkole opowiadała nam nauczycic ka. To taki metal. 
Podobny do aluminium, ale jeszcze lżejszy. Kiedy wytapiają stal, 
to rzucają trochę uralitu do pieca. Przy wytapianiu innych me­
tali uralit też jest potrzebny. A z tych wszystkich metali robią 
rozmaite maszyny.

— Tak — powiedział Paweł. — Mądrze mówisz. Państwo po­
trzebuje uralitu. Powinniśmy jak najszybciej doprowadzić do po­
rządku Przeklętą. Musisz nam dopomóc. 'Jeszcze w tym tygodniu 
pójdziecie z Osipem do Przeklętej Kotliny i zbadacie wszystkie 
górki. Jeśli znajdziecie umocniony kopalniakami chodnik, spraw­
dzicie, dokąd prowadzi. Rozumiesz? Za staranne poszukiwania 
kopalnia dobrze was wynagrodzi.

— Pójdę za darmo! — odpowiedział Pietiusza. — Nie chcę pie­
niędzy!

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

awansu Z rozważań o rodzinie (1)

siony na stanowisko młodszego sprze­
dawcy do Brodnicy. Od październi­
ka 1950 r. do maja 1951 r. jest eks­
pedientem w księgarni „Domu Książ 
kt“ nr 2 w Bydgoszczy. Następna 
nomiinacja: maj 1951 r. — wicedy­
rektor Ekspozytury Bydgoskiej „Do­
mu Książki".

Życiorys Kazimierza Marchewki 
uwzględnia również inne wydarzenia 
w jego życiu: pokazuje go jako czło­
wieka, jego poczucie pracy kolek* 
tywnej i wychowania społecznego.

...Zaraz ,po wyzwoleniu wstąpił do 
Polskiej Partii Robotniczej, będąc 
równocześnie członkiem ZWM. Mea­
ly głoszone przez Hankę Sawicką i 
Janka Krasickiego odważnie wcielał 
w życie. Był pierwszym człowiekiem 
na terenie swojej wsi, który zaczął 
abonować gazetę — „Chłopską Dro­
gę . Podczas nauki w Piotrowicach 
należał do egzekutywy Komitetu 
Gminnego PPR, a w szkole księgar­
skiej był sekretarzem podst. org. 
part, i przewodniczącym koła TPPR. 
Pracując w księgarni nr 2 w Byd­
goszczy zorganizował tam brygadę 
młodzieżową ZMP, która w poważ­
nym stopniu przyczyniła się do u- 
powszechnienia książki. Stanowisko 
wicedyrektora nie przeszkadza mu 
wcale a pomaga w pełnieniu obo­
wiązków sekretarza podst. org. part. 
„Domu Książki".

W życiorysie Kazimierza Marchew­
ki odczytujemy przy końcu jeszcze 
jedno zdanie: „Obecnie uczęszczam 
do Szkoły Pracy Społecznej. Za dwa 
lata będę zdawać maturę".

Praca zawodowa, nauka, praca 
społeczna — stanowią treść życia 
Marchewki. Pragnie on odwdzięczyć 
się Polsce Ludowej za to co dla nie­
go zrobiła.

— Czemu inni tatusiowie pisują 
do domu, a mój nie? — zapytała 
pewnego dnia Ania swej matki.

Zaskoczona tym pytaniem, w pierw 
szej chwili nie wiedziała, co odpo­
wiedzieć, aż w końcu wykrztusiła:

— Bo twój tatuś jest tak daleko, 
że list iść musi bardzo długo, zanim 
do nas dojdzie. Poczekamy jeszcze tro 
chę, a napewno list będziie! ...Pocze­
kamy jeszcze trochę... może się odez­
wie... — pocieszała matka również 
sama siebie...

Ale tatusiowie innych dzieci za­
częli stopniowo wracać do ojczyzny, 
inni pisali, że wracają, a ojciec Ani 
— nie przyjeżdżał i nie pisał. W koń­
cu matka dowiedziała się, że mąż 
jej ożenił się zagranicą z inną. Po­
pełnił bigamię. Z czasem nie mogła 
ukryć tego faktu przed dorastającą 
dziewczynką i powiedziała jej, że 
tatuś, choć żyje, nigdy już do nich 
nie wróci.

Była to dla dziewczynki wstrząsa­
jąca wiadomość. Znienawidziła ojca. 
Pousuwala z domu wszystkie jego 
fotografie, a kiedy dorosła, stroniła 
od rówieśników, znienawidziła bo­
wiem cały rodzaj męski.

— Bo 'oni wszyscy tacy, jak ten... 
ten... — Nie znalazła już określenia 
na tego, którego już ojcem zwać nie 
chcńała.

A przecież wypadek ten nie jest 
jeszcze taki drastyczny, gdyż rodzi­
ców’ Ani rozłączyła wojna. U ojca 
Heni i Edzia nawet tego nie było. 
Po prostu ojciec potrafił pewnego 
dnia odejść i już nie wrócić i nie za­
kłopotać się ani o żonę, ani o dzie­
ci, jakby ich nigdy na świecie nie 
było...

Dzieci spotykają czasem ojca na 
ulicy idącego z tą... i tu cisną im się 
na usta brzydkie słowa, gdzieś zasły 
szane, kto wie. może nawet przez 
matkę w chwili żalu i rozgoryczenia 
wypowiedziane, a które dzieciom 
wydają się najodpowiedniejsze na 
określenie tej wesołej osoby, która 
im zabrała ojca.

— A nasza mama jest smutna — 
mówią później do siebie biedne, po­
rzucone dzieci.

Rzucił — nie ma na to rady. Znik 
nęła z rodziny postać ojca, więc 
muszą istnieć bez niego. Dramat 
dzieci niczym bv się nie różnił ód 
sieroctwa wskutek śmierci ojca, gdy­
by położenie porzuconych dzieci nie 
było bardziej skomplikowane od po­
łożenia sierot...

Toteż Makarenko ma żal do lite­
ratury światowej, że zajrzawszy głę­
boko w mroczne głębie psychiki ludz 
kiej, nie dotknęła swą analizą psy­
chologii ojca, lub matki, odrzucają­
cych rodzicielskie zobowiązania w i 
stosunku do małych dzieci, pozosta­
wiając je na los szczęścia, w nędzy 
i niepokoju. A jeśli nawet naświetla 
la krzywdę dzieci, widziała w tym 
raczej problem społeczny (np. nie­
ślubne dziecko panicza z prostą 
dziewczyną) niż rodzicielski.

*
Rodzina, to instytucja , wychowu-

jąca przyszłych ludzi. Warunkiem 
dobrego wychowania ich jest tylko 
całość i jedność rodzicielska. cŁcąc 
więc swe dzieci wychować w właści­
wy sposób, trzeba tej jedności strzec. 
Tymczasem w niektórych rodzinach 
dzieje się niedobrze. Konflikty są 
jawne, lub ukryte. Rodziny te spo­
tyka katastrofa, w której giną ojcow 
skie uczucia i szczęście matek. I w 
tych katastrofach lamie się i niszczy 
najmłodsze pokolenie.

W naszym społeczeństwie nie po­
winno być żadnych niepowodzeń wy 
chowawczych, istot ..wybrakowa­
nych", żadnych dziecięcych kata­
strof, gdyż dla społeczeństwa socja­
listycznego nie jest obojętne, jacy z 
tych dzieci wyrosną ludzie.

Żyjemy — pisze Makarenko — na 
szczycie największego przewrotu w 
historii. Za naszego życia zaczyna 
się nowy układ stosunków ludzkich, 
nowa moralność, dla których podsta­
wę stanowi zwycięska idea ludzkiej 
solidarności. W społeczeństwie socja 
łistycznym, moralny postępek jest 
jednocześnie postępkiem naj- ”drzei- 
szym. Jest to bardzo istotna oko­
liczność, która powinna być dobrze 
znana każdemu z rodziców i wycho­
wa wców. (dr)

Manifestacja 

masowej turystyki 
Przed WielkimTurystycznym 
Raidem Narciarskim PTTK

Komisje Turystyki Narciarskiej PTTK 
organizuje w dniach 7 — 11 lutego br. 
wielki Turystyczny Raid Narciarski na 
terenie Beskidów, Podhala i Tatr. Raid 
ma na celu podniesienie sprawności tu­
rystycznej jazdy na nartach, propagan­
dę zespołowego uprawiania turystyki 
narciarskiej i wykazanie jej masowości. 
Przez odpowiedni wybór tras oraz wpro­
wadzenie do regulaminu raidowego sze­
regu przepisów i wymagań o charakte­
rze ideowo-wychowawczym wielka ta 
Impreza będzie miała także 1 ideologicz­
ne oblicze. Raid zakończony zostanie 
wielką manifestacją pokojową uczestni­
ków Raidu pod Muzeum Lenina w Po­
roninie.

Nie zapominaj, że pójdziesz razem z Osipem.
Osipowi nie trzeba dawać pieniędzy... I tak przepije Dai-

s? j&r* “d,w A
Wzruszony Paweł objął chłopczyka.
“ Jeśli nie chcesz pieniędzy, to może ci w czymś pomóc? Powiedz 

może przydadzą ci się jakieś książki albo ubranie? Widzisz butv S1S '°SS Zd’ie Sięi “ Osip ,eź "ie Piliby K 
Yóh^’ . Sąd ę’ ze uda mi S1<? Jutro wytrzasnąć dla was dwie pary 
dobrych, nieprzemakalnych butów. P y

— Dziękuję — odparł grzecznie Pietiusza, pożegnał się z Pawłem 
poszedł w stronę osiedla. Po drodze zatrzymał się jednak jak 

gdyby przypomniał sobie nagle coś bardzo ważnego.
Co takiego, Pietiusza? — zawołał Paweł.

— Nic, tak sobie...
— Chciałeś mi coś powiedzieć?
— Powiedzcie nauczycielce, Sofii Andrejewnie, żeby wzięła Lo-

-d° szkoły' Umie juz przecież czytać i pisać, a nauczycielka 
mówi, ze za mała. Wcale me jest taka mała — wszystko rozumie 
i chce się uczyc. Dlaczego nie dają się jej uczyć? — wypalił Pie­
tiusza i wbił wzrok w ziemię rysując końcem buta na piasku jakieś 
dziwaczne esy floresy. J

Paweł z rozczuleniem spojrzał na chłopca.
— Postaram się ci dopomóc — powiedział. — Nie posiadam 

co prawda żadnej władzy nad Sofią Andrejewną, ale poproszę o to 
moją matkę, która na pewno znajdzie jakieś wyjście z sytuacji.

Pietiusza westchnął z ulgą i uśmiechnął się od ucha do ucha 
Walentyna z Lonuszką, Abasin i Osip wyszli z chaty i skierowali 

się w stronę rzeczki.
, ~ °™ ,naSZa wycieczka w Pełnym składzie! — wykrzyknął Ma­
ksym Maksymilianowicz. — Znajomość z Końską Głową została 
juz zawarta, a teraz — czas do domu!... Pawle Piotrowiczu — 
idziecie z nami czy do pracy?

— Odprowadzę kawałek Walę i wrócę do kopalni. Muszę ko­
niecznie zastąpić Samotiosowa, który wybiera się do Kudielnoje. 
t TT Cynika z tego, że pójdziemy w trzech różnych kierunkach. 
Jeśli chodzi o mnie, to wstąpię jeszcze do Romana i jazda do No- 
wokamienska!

Po chwili doktór w towarzystwie Pietiuszy i Lonuszki zniknął 
w drzwiach chaty starego Romana, Osip poszedł do siebie Walen­
tyna została sam na sam z Pawłem. Nareszcie mogła z nim’szczerze 
o wszystkim porozmawiać! Tak dawno na to czekała'

Technicznie Raid przedstawia się jako 
czterodniowa wycieczka narciarska, od­
bywana w terenach górskich i podgór-

t

sktch, w warunkach turystycznych przez 
zespoły 6 — 10-osobowe, reprezentujące 
zakłady pracy, koła i kluby sportowe, 
zrzeszenia, szkoły, koła PTTK i inne 
organizacje społeczne. Zespoły te wy­
ruszają na raid równocześnie z 25 róż­
nych punktów (miejscowości) na terenie 
Beskidów, Podhala i Tatr, by po 4-dnio- 
wej wędrówce po określonych górskich 
szlakach spotkać się na mecie, która 
mieścić się będzie w Zakopanem, na 
Gubałówce. Raid połączony jest ze zdo­
bywaniem przez uczestników Górskiej 
Odznaki Narciarskiej PTTK. Udział w 
Hałdzie będzie punktowany według spe­
cjalnych zasad, które pozwolą ustalić 
zwycięzców i sklasyfikować uczestniczą- 

względem sprawności 
technicznej jak 1 fi-

ce drużyny pod 
turystycznej (tak 
zycznej).

Już obecnie, na 
formacyjnych, dokonanych Jeszcze przed 
rozesłaniem formalnego Regulaminu 
raidowego, można powyższą imprezę 
sygnalizować jako pierwszą w swoim 
rodzaju 1 rozmiarach olbrzymią manife­
stacją masowej turystyki polskiej, w 
imprezie tej. jak wynika z tych zgło­
szeń, weźmie udział szereg drużyn nar­
ciarskich z terenów nizinnych, nawet 
bardzo odległych od naszyph gór.

podstawie zgłoszeń in-
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Jeszcze jeden dowód twórczej pokojowej pracy

SOBOTA

JUTRO:
"Weroniki
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j&ivwv
Już nie zagraża

beczka śledzi**

Wrzeszcz otrzyma dworzec =
Howy sukces budownictwa kolejowego

GDANSK (eon). Prace przy budowie dworca w Gdańsku-Wrzeszczu po­
suwają się szybko naprzód. Załogi robotnicze rejonu budynków nr 2 w 
Gdańsku pragną jak najszybciej ukończyć budynek i oddać go do u- 
żytlku.
Budynek dworca we Wrzeszczu 

został zaprojektowany przez inż ar­
chitekta Świątkowskiego z DOKP 
Gdańsk. Dworzec będzie posiadał 4 

(w) Dotychczaso1 1 kasy biletowe, przechowalnię bagażu 
1 " ' ' iroWadzić go będzie 

-'-'y pomieszczenie 
służbowe, oraz ubikacje. Oświetlenie 
będzie jarzeniowe. Z budynku dwor­
cowego do tunelu prowadzić będą 
szerokie, wygodne schody. Mimo, że 
budynek stanowi prowizorium obli­
czone na kilkanaście lat, to jednalk 
czyni on wrażenie bardzo dodatnie. 
W przyszłości bowiem, w planowa­
niu urbanistycznym m. Gdańska, zo- 

■ stanie wzniesiony bardziej nowoezes- 
I ny budynek, mimo to, już obecny za-

wy lokal Oddziału | ręcznego, bufet (prowa. 
„Orbisu” we Wrze KZG), hałl-poczekalnię
szczu przy ul. Barii 
ckiego nie należał 
do lokali reprezem 
tacyjnych. Ciasno 
było w tym lokalu, 
a w okresach więk 
szego nasilenia ru> 
chu pasażerskiego i 
„Orbis” we Wrze* | 
szczu przypominał

A oto trochę historii budowy dwór 
ca we Wrzeszczu. Wrzeszcz nie posia 
dał budynku dworcowego, co stano­
wiło wielką niewygodę dla pasaże­
rów. W czasie wizyty ministra kolei 
ob. Strzeleckiego na Wybrzeżu w 
sierpniu ub. raku, władze DOKP w 
Gdańsku zwróciły uwagę na koniecz 
ność wybudowania dworca. Min. 
Strzelecki wyraził swoją zgodę w na­
stępstwie czego uzyskano odpowied­
nie kredyty dodatkowe w paździer-

- - — przysłowiową „be | r,v ^uiyneK, mimo .o, juz ou<
czkę śledzi". Ten stan rzeczy nie mógł I podro^ych.
. . .....................  7 a ( liwnv nn.nznr na.n hiuimbyć dłużej tolerowany i dyrekcja o1 
kręgowa w Gdańsku podjęła słuszną 
inicjatywę uplasowania swego oddzia 
łu w takim lokalu, któryby mógł spro 
stać zadaniom biura podróży we Wrze 
szczu

Wybrano na ten cel jedno z więk1 
szych pomieszczeń sklepowych przy 
Grunwaldzkiej 81 tuż przy narożniku 
ul. Barlickiego, a więc doskonale upla 
sowane dla pasażerów kolejowych. 
Obecnie odbywa się intensywna adap 
tacja lokalu dla celów „Orbisu” i już 
wkrótce mieszkańcom Wrzeszcza 
będzie zagrażała „beczka śledzi”.

I co dalej...

nie

niku ub. roku. W listopadzie żadna z 
firm budowlanych istniejących w 
trójmiaście nie podjęła się wykona­
nia budowy dworca, zwłaszcza że
zbliżał się okres zimy, a budowa je­
go z uwagi na szybko postępującą 
budowę kolei elektrycznej na trasie 
Gdańsk—Sopot stawała się pilna. 
Prac tych podjęła się załoga koleja­
rzy z Rejonu Budynków nr 2 w 
Gdańsku, przyśpieszając tempo ro­
bót, w rezultacie czego budynek 
dworcowy jest już na ukończeniu.

Budowa dworca we Wrzeszczu — 
to jeszcze jeden dowód twórczej, po­
kojowej pracy naszych kolejarzy.

PK SD w Starogardzie osiągnął
najlepsze wyniki w akcji upowszechnienia prasy
GDANSK (Kom). — Prowadzone 

współzawodnictwo w kolportażu pra 
sy SD na terenie woj. gdańskiego 
przebiega naogół sprawnie. Do współ 
zawodnictwa przystąpiły 
wszystkie komitety, kió.c ..a 
MK Gdyni podjęły zobowiązania. 
Stosunkowo lepsze 
mniejsze komitety,

1Z TRńJMIłSTA
ODDZIAŁ IKP GDANSK-WRZESZCZ, 
Jaśkowa Dolina 47b, m. 2, tel. 419-21

TEATR WIELKI — Gdańsk: Konku- 
renci.
Koncert symfoniczny PFB.

TEATR DRAMATYCZNY - Gdynia: 
Mąż i żona.

TEATR KAMERALNY - Sopot: Euge­
nia Grandet.

REPERTUAR KIN
GDANSK -

BAJKA: Chiński cyrk.
BAJKA: Zwycięzca przestworzy 
PRZYJAŹŃ: W dni pokoju 
ZMP-OWIEC: Wielkopańskie hulanki. 
POLONIA (Oliwa): Wesoły jarmark 
MARYNARZ (N. Port): Wesoły jarmark

SOPOT —
BAŁTYK: Wyzwolona ziemia.
POLONIA: (remont)

nie

gdynia —
ATLANTIC: Wielka siła.
GOPLANA: Wyspa skarbów.
WARSZAWA: Donieccy górnicy.
PROMIEŃ (Chylonia): Daleko od Mo­

skwy.
FALA: remont
NEPTUN: (Orłowo): Poddany.

DYŻURY APTEK
(od 6 do 12. I. 52)

ST. GDANSK — Spot, nr 3, Rokoesow
, skiego 35

WRZESZCZ — Spoi, nr 18, pl. Wybić* 
kiego 18.

OLIWA — Społ. nr 17, Kaprów 4
SOPOT — Społ. nr 15, Rokossowskie*

go 21
ORŁOWO — Społ. nr 20 Orłowska 66 
GDYNIA — Społ. nr 54, 22 Lipca 44.

żają pełne zadowolenie z bliższego 
zaznajomienia się z treścią powyż­
szych pism, które dają szerokie wia­
domości polityczne i organizacyjnę.

Ogólny nadzór uad budową spo­
czywa w rękach kontrolera drogowe 
go ob. L. Skindera. Załogą robotni­
czą rejonu budynków nr 2 kieruje 
ob. Kalinowski — zawiadowca rejonu 
budynków. Roboty stolarskie wyko­
nują warsztaty drogowe w Bydgosz­
czy, ~ a oświetlenie instaluje służba 
elektrotechniczna PKP.

Najwięcej trudności sprawiły zało­
gom robotniczym roboty przy insta­
lowaniu rur wodociągowych i kana­
lizacyjnych. Trzeba było założyć 
kilkaset metrów rur wodociągowych, 
by doprowadzić z miasta wodę do r----------
budvnku, jaik również założyć kilka- i zuitaty posiada MK Elbląg, gdzie pre 
set metrów rur kanalizacyjnych dla \ nutnerata wzrosła prawic do 70 proc., 
odplvwu wszelkich nieczystości. Po-i następnie Gdynia, która podniosło

I miejscach znajdują się komitety: w 
Wejherowie i Lęborku. Nie wykazały 
dostatecznych wyników wMKGdańsk 
i PK Tczew, które winny wzmocnić 
swój wysiłek w tym zakresie. PK i 
Malbork, którv przyjął wezwanie 
MK Elbląg i zobowiązał się doprowa 
dzić stan prenu mera torów do 100 । 
proc., nic potrafił dotrzymać kroku 
Elblągowi.

Należy podkreślić, że nowo pozy­
skani czytelnicy „Kuriera Codzien­
nego”, „ilustrowanego Kuriera Pol- 

| skiego” i „Biuletynu CK SD“ wyra-

j prawie 
które na apel

rezultaty mają 
  większe nato­

miast nie podjęły pracy w należytej 
skali. Na czoło współzawodniczących 
wysunął się PK Starogard, który pra 
cę zaplanował bardzo poważnie, 
wskutek czego ilość prenumeratorów 
podniosła się do 80 proc. Dobre re-

konano wiele trudności w kamieni- prenumeratę o 30 proc. i\a dalszych 
stvm terenie. Robotami tymi kiero-1 miejscach znajdują się komitety: w(w) Gdańsk m   

cierpiał dotychczas Wał ob. A.i. Miiller. Ńa czoło zespołu 
na nadmiar koszy wysunęli się ślusarz Karcz wyrabia-

czej ich zawsze za ’
do śmieci. Było ra jący 185 proc, normy, robotnik J.

1 Tobiański (190 proc, normy) oraz ślu 
mało, a te co były \ Saiz-spawacz Fr. Czerwiński. Ponad- 

_> wyróżnienie zasługują mura­
rze: Wojda, Mazurczak, Wojciechow­
ski; cieśle: Gapa, Zakrzewski, Kowal 
ka, Szarmach, Kuśmider, JConieczka, 
Cieślikowski; dekarz Kufta, blacharz 
Kołdowdki, robotnicy: Wernier, Lin- 
denau, Marchowski, Banasiaik, wyra­
biający przeciętnie 200—230 proc, 
normy.

najczęściej okazy1 
wały się przepełnia 
ne i nie zachęcały 
do porządku. Osta 
tnio nasz ZOM 
wprowadził pozy* 
teczną innowację. 
O*o rozstawił po ca 

"łym Gdańsku w najruchliwszym pun 
kcie miasta z reguły opodal przystań 
ków komunikacji miejskiej zasobne, 
hermetycznie zamykane kubły, jakie 
służą do gromadzenia śmieci na pod1 
wórzach. Lśnią one zdała srebrem 
świeżego ocynkowania, lecz nie po1 
siadają napisów jakim celom mają siu 
żyć. Być może dlatego mimo skrzek 
nych obserwacji nie udało się nam 
zobaczyć, by ktoś pokrywy dla wiado 
mego celu otwierał. Należy więc za1 
sygnalizować: kosze do śmieci są! i 
wyrazić dwa życzenia: aby ludność 
zaczęła z nich korzystać, i aby 
regularnie je oczyszczał.

(■ wiazdhir 
w pelplińskicli 
przedszkolach

PELPLIN (Cz. P.) Ub. niedziela 
minęła w Pelplinie pod znakiem 
choinek noworocznych. Dla przed­
szkolaków choinki noworoczne zor­
ganizowali rodzice. Na uroczystości 
choinki złożyły się krótkie obrazki 
sceniczne, tańce 
śpiewy 
darzył 
czarni

Malbork. ktorv przyjął wezwał 
MK Elbląg i zobowiązał się dopro

Nowa świetlica 
dworcowa

PELPLIN (Cz. P.) Staraniem Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Pelplinie na sta­
cji kolejowej otwarto piękną świetli 
cę. Świetlica służyć będzie koleja­
rzom jako miejsce wypoczynku. Po­
za tym z świetlicy korzystać będzie 
mogła młodzież szkolna dojeżdżają­
ca do szkół pelplińskich.

Świetlica wkrótce .będzie zaopa­
trzona w kilkuset tomową bibliotekę 
i gry świetlicowe.

Kierownikiem placówki jest ob. 
Fr. Dawicki.

OSZCZEC1NA.

ZOM

ludowe i wspólne
• Na koniec Gwiazdor ob- 

naszych najmłodszych słody - 
i zabawkami.

Nie zanieczyszczać

ZżyciaSfr-Dern-
PLENUM W. K. W GDAŃSKU

GDANSK (w). W niedzielę, 13 bm. 
godz. 10 w gmachu W. K. we

REPERTUAR TEATRÓW

POLSKI: Oberżystka (19,15). 
WSPÓŁCZESNY: Pieją 

repertuar

COLLOSEUM: Srebrne 
BAŁTYK: Scott na Antarktydzie. 
MŁODA GWARDIA: Ostatni rejs.
PIONIER: Złoty róg 1 Przybrana córki, 
APOLLO: Samotny żagiel. z 
PRZYJAŹŃ: Rajnis.
1 MAJA: Młodzi idą.

koguty (19,15).

KIN 

kolczyki.

 

’łuch racjonalizatorski wśród rybaków
Cenne

o 
Wrzeszczu (Sobótki 18) odbędzie się 
plenum Woj. Kom. Str. Dem. w 
Gdańsku, na którym referat organi­
zacyjno - polityczny wygłosi sekre­
tarz W. K. kol. poseł W. Wenclik. 
Istotny nacisk położony będzie na za 
gadnienia konstytucyjne oraz wypły 
wające stąd zadania członków Str. 
Dem. w zakresie zaznajomienia spo­
łeczeństwa z zasadami projektu no­
wej konstytucji.

Sportowcy-artystami

Kwi*

KWIDZYN (kw). Niektórzy mie­
szkańcy Kwidzyna mają zwyczaj wy 
rzucania odpadków i śmieci na uli­
cę. Takie postępowanie prócz tego, 
że zanieczyszcza miasto sprzyja rów 
nież rozprzestrzenianiu się zaraźli­
wych bakterii.

Miejska Rada Narodowa powinna 
wydać walkę tego rodzaju niedbal­
stwu i winnych nieprzestrzegania czy 
stości pociągnąć do odpowiedzialno­
ści karno - administracyjnej.

Nie wypełnili 
swego obowL zku

KWIDZYN (KW) W powiecie
dzyńskim ukarano ostatnio za zlośli* 
we uchylanie się od wyko-oania usta* 
wowej powinności sprzedaży zboża 
państwu 11 opornych chłopów. M m. 
grzywnę w wysokości 1.000 zl wymię* 
rzono R Waszkiewiczowi z gromady 
Wiślinek (gm Nebrowo) i Ed. Ziół’ 
kowskiemu z Sadlinek. Franciszek Ja 
kubiak z Kwidzyna, który ze swego 
gospodarstwa miał odstawić 646 kg i 
do tej pory nie sprzadai państwu ani 
kilograma ziarna, został ukarany grzy 
wną w wys 500 zł. Pozostałym wym>e 
jzor ’ kary pieniężne w wysokości od 
jOC ao 1.Ó00 zł.

GDYNIA (Jb). W ślad za racjonalizatorami przemy­
słu i wsi, również i rybacy indywidualni zrzeszeni w 
Zjednoczeniu Rybaków Morskich w Gdyni, wykazują 
coraz większe zainteresowanie ruchem racjonalizator- 
kim i nie szczędzą inicjatywy.

Oto rybak — członek Zjednoczenia, P. Długi — zgło­
sił ostatnio dwa rewelacyjne pomysły racjonalizator­
skie. Pierwszy z nich — to nowe konstrukcja sieci 
śledziowo-dorszowej, nie posiadającej jak dotychcza­
sowe tzw. „skrzydeł”, które ujemnie wpływały nie tyl­
ko na zwiększenie oporu wody, lecz i utrudniały lek­
ki przepływ sieci. Nowa sieć — bez „skrzydeł" posia­

da ponadto trzy tzw. „latawce”, któ­
rych zadaniem jest otwieranie wło­
ka do góry, dzięki czemu sieć, przy 
trałowaniu otwiera się o 150 proc, 
szerzej, niż dotychczas, napełniając 
się rybą zarówno w dolnej, jak i 
górnej przestrzeni — co znacznie 
wpływa na wydajność połowów.

Drugim z kolei zgłoszonym pomy­
słem racjonalizatorskim Długiego, jest 
opracowanie nowego projektu wło­
ka łososiowego, czyli tzw. „tuki łoso­
siowej" — ciągnionej równocześnie 
za pomocą 2 kutrów. Tuka ta —jest 
pięciokrotnie większa od sieci śle­
dziowo-dorszowej, zaopatrzona w 
pływaki korkowe, lub 'szklane, zaś 
spód jej obciążony jest ołowjem, co 
w rezultacie pozwala na ogólne za­
nurzenie do 7 m głębokości w mo­
rzu, podczas gdy sama. tuka, — w 
przeciwieństwie do dotychczasowych 
pozostaje na powierzchni wody. Wy 
nalazek ten — przyniesie poważne 
oszczędności, gdyż stosowany obec­
nie komplet sieci-plawnic, potrzeb­
ny dla wyposażenia jednego tylko 
kutra jest drogi i cena jego wynosi 
ponad 30.000 zł, podczas gdy cena 
tuki konstrukcji rybaka Długiego 
waha się w granicach 4—5 tys. zł,

Pomysły Dłiujiego są pierwszymi 
pomysłami racjonalizatorskimi, jakie 
wpłynęły do Zjednoczenia Rybaków

uwagi popularyzacji racjonalizator­
stwa wśród swych członków i nale­
ży żywić nadzieję, że obecnie po zor 
ganizowaniu przy zjednoczeniu-spe­
cjalnej sekcji racjonalizatorskiej, 
ruch ten szeroko się rozwinie

Morskich w Gdyni. — krórego za­
rząd dotychczas poświęcał zbyt mało

na scenie amatorskiej
WEJHEROWO) 

(e)m. Sportowcy, 
zrzeszeni w klu* 
bie sportowym 
„Unia" w Wejhe­
rowie, nie tylko 
troszczą się o tęży 

łgfegegggjj znę fizyczną, uprą 
wiając wszystkie 
dyscypliny sporto­

we, ale poświęcają wolne chwili na 
sprawy kulturalno - artystyczne.

W klubie tym jest wiele utalento­
wanych jednostek, zdradzających du 
że zamiłowanie do sztuki teatralnej. 
Powstało więc kółko dramatyczne, 
które rozwija się coraz lepiej, w wy­
niku czego utworzono dwa zespoły 
artystyczne. Jeden z zespołów przy­
gotował bardzo starannie sztukę ra­
dzieckiego autora Uspieńskiego pt.: 
„Przyjaciele". Sztuka „Przyjaciele 
spotkała się z gorącym aplauzem pu­
bliczności wejherowskiej. Wystawio­
no ją następnie w Gdyni, dokąd ze­
spół artystyczny „Unii" przybył na 
zaproszenie Zarządu Portu. Urządzo­
no także gościnne występy w świet­
licy Gościcińskich Zakładów Drzew­
nych, oraz w Pucku i Rumii.

Drugi zespół artystyczny „Unii" 
przygotował sztukę Maliszewskiego 
pt. „Wczoraj i przedwczoraj^1, a w 
przyszłości zamierza wystawić korne 
dię Ostrowskiego pt. „Las".

Coraz więcej kobiet 
zdobi wa
kwaiif'kac'e zawodowe

GDANSK (PAP) W licznych zakła 
dach pracy na Wybrzeżu prowadzo­
ne jest systematycznie zawodowe 
szkolenie kobiet. M in. w stoczni 
gdańskiej 26 kobiet ukończyło oslaJ 
tnio kurs dla suwnicowo-dżwigo- 
wych W końcowych egzaminach wy 
różniły się robotnice Dorota Górska 
i< Irena Gdaniec.

W Zakładach Mechanicznych im. 
Gen Karola Świerczewskiego 40 mło 
dych kobiet ukończyło w grudniu 
specjalny kurs z zakresu obróbki 
mechanicznej Absolwentki kursu zo 
stały przeszeregowane do wyższych 

I grup uposażeniowych i rozpoczęły 
W bieżącym roku planuje się wzmo ; juj pracę w produkcji. Na kursie 

żoną akcję mechanizacji zakładów tym wyróżniły się zarówno na zaję- 
torfowych Rozpocznie się też produk ; ciach praktycznych, jak i teoretycz- 
eji. doświadczalną waty i tkanin z ’ nych członkinie ZMP — Henryka

ZEBRANIE ROCZNICOWE
ŁEBA (kom). W Kole Str. Dem. 

w Łebie odbyło się z okazji 72 rocz­
nicy urodzin Generalissimusa Stali­
na uroczyste zebranie. Po wysłucha­
niu okolicznościowego referatu człon 
kowie koła podejmowali zbiorowe zo 
bowiązania dla zamanifestowania 
czynem swej czci dla wodza frontu 
walki o pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną na całym świecie. W ramach 
tych zobowiązań m. in. kol. Borys 
Źacjew podjął się wykonania bilan­
su rocznego dla Domu Wypoczynko­
wego Min. Zdrowia w Łebie.

Rozwój przemysłu torfowego
GDAŃSK (em) Przemysł torfowy 

przed wojną był u nas zaniedbany. 
Nie zwracano na jego rozwój żadnej 
uwagi. Dopiero w Polsce Ludowej 
należycie oceniono znaczenie torfu, 
mającego dziś szerokie zastosowanie.

Jak wielkie znaczenie przywiązuje 
my do rozwoju przemysłu torfowe­
go niech poświadczy fakt, że w ubie­
głym roku przemysł torfowy wyko­
nał plan produkcji w 118,7 proc. Nie 
zależnie od tego rok ubiegły był pier 
wszym rokiem normalnej produkcji 
ściółki torfowej w powiecie elblą­
skim. Zaznaczyć należy, że koszty 
własne produkcji jednego balotu

na kierown'czvch stanowiskach
GDANSK (om) W sali Prezydium 

PRN w Starogardzie odbiła się na­
rada robocza dyrektorów i kierow­
ników referatów personalnych zakła 
dów prace miasta i powiatu

Celem narady było przeanalizowa­
nie wy korzystania rezerw ludzkich 
do realizacji zadań Planu (.-letniego.

W dyskusji poruszono m in. spra- 
j wę wysuwania kobiet na kierownicze 
stanowiska. Nałeż.r także przepro-

ściółki torfowej obniżono o 50 proc. 
Osiągnięcie to zawdzięczyć należy za 
stosowaniu współzawodnictwa pracy 
oraz wprowadzeniu ruchu racjonali­
zatorskiego Podczas gdy w końcu 
1950 roku produkowano tu dziennie 
do 380 balotów, to w tymże samym 
czasie w Szwajcarii produkowano za 
ledwie 100 balotów dziennie.

Ubiegły rok notuje jeszcze jedno 
wydarzenie w życiu gospodarczym 
naszego kraju. Oto ruszyła w Elblą­
gu pierwsza w Polsce fabryka płyt 
izolacyjnych z torfu. Płyty te mają 
szerokie zastosowanie w budowni­
ctwie mieszkalnym i są bardzo tanim 
materiałem. Przemysł torfowy pozy­
skał również pierwszych pracowni­
ków — absolwentów Państwowego 
Liceum Torfowego w Elblągu.

Międzyzakładowe współzawodni­
ctwo pracy w skali ogólnokrajowej 
przyniosło duży sukces załogom pra­
cującym w przemyśle torfowym w 
powieci. elbląskim Załoga Sławo- 
szyno (pow morski) zajęła pierwsze 
miejsce załoga Czarnego Dunajca 
(pow nowdtarski) zajęła drusie miej­
sce, zaś załoga Rucianki (pow Bra­
niewo) zajęła trzecie miejsce.

Wwpółxa wiłdnlctiło 
cown <4ów MHI)

GDANSK (em) Pracownicy buchał 
teryjni MHD w Starogardzie zobowią 
zali się zamknąć bilans za rok 1951 
do dnia 23 lutego bież. roku. 
Równocześnie pracownicy buchalte- 
ryjni MHD wezwali do współzswod- . . . . . -j-. <. v&winuiiw zjivxx- —
nictwa pracowników dyrekcji MHD «adzic akcję uświadamiającą wsrod włóknianki. do czego jest potrzebny | Korycińska. Stanisława Kowalczyk 
w Elblągu. I kobiet [torf włóknisty. j wiele innych.
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
kiego projektu punktu, dotyczącego roz­
wiązania komitetu „akcji zbiorowych”. 
Stany Zjednoczone i trzy inne delegacje 
zaproponowały również wycofanie z pro­
pozycji ZSRR w sprawie niezwłocznego 
zwołania periodycznego posiedzenia sło­
wa „niezwłocznie”. Zaproponowały one 
także, aby dodać do projektu radzieckie­
go wzmiankę, że periodyczne posiedzenia 
winny być zwoływane wtedy, gdy „może 
się to okazać celowe” dla zlikwidowania 
napięcia międzynarodowego. Poprawki 
amerykańskie odmawiają również rozpa­
trzenia na periodycznym posiedzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa sprawy podjęcia kro 
ków, które by przyczyniły się do pomyśl 
negc zakończenia rokowań o rozejm w 
Korei.

Powyższe poprawki amerykańskie nie 
uzyskały tak szerokiego poparcia, na ja­
kie liczyła delegacja Stanów Zjednoczo­
nych, która usiłowała w czasie głosowa­
nia powetować sobie fiasko jej progra­
mu tzw. „akcji zbiorowych”. Na po­
prawki amerykańskie padła zaledwie po 
Iowa głosów wszystkich delegacji. Licz­
ba delegacji, które nie poparły popra­
wek amerykańskich, wahała się, zależnie 
od poprawek, od 17 do 24. Ponadto sze­
reg delegacji odmówiło poparcia popra­
wek amerykańskich nie biorąc udziału w

ILUSTROWANY KURIER POLSKI H9BBKSBSS

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Nr 11 MM

KOMUNIKATY

głosowaniu. W ten sposób przedstawicie­
le prawie połowy wszystkich krajów — 
członków ONZ — nie poparli poprawek 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francji 
i Brazylii. Za projektem rezolucji ra­
dzieckiej w całości, z poprawkami ame­
rykańskimi, padło 50 głosów. Nikt nie 
głosował przeciwko, wstrzymało się od 
głosowania 8 delegacji.

Szef delegacji ZSRR minister A. Wy­
szyński przedstawiając motywy głosowa­
nia oświadczył m. In.:

Głosowaliśmy przeciwko zgłoszonym tu 
poprawkom ponieważ uważaliśmy 1 uwa­
żamy nadal, że poprawki takie mogą je­
dynie pogorszyć sytuację, że odwlekają 
możliwość osiągnięcia takiej decyzji na 
periodycznym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa, która przyczyniłaby się do u- 
trwalenla pokoju oraz do usunięcia groź­
by wojny, w szczególności zaś do poło­
żenia kresu wojnie w Korei.

Argument ten jest dostatecznie poważ­
ny, aby odrzucić wszęlką poprawkę, któ­
ra nie zgadza się z tymi celami lub im 
przeczy.

Równocześnie głosowaliśmy za całością 
projektu rezolucji, która w obecnej po­

staci składa się ze wstępu i samego tyl­
ko punktu drugiego, zalecających Radzie 
Bezpieczeństwa zwołanie periodycznego 
posiedzenia w celu omówienia kwestii 
wymienionych w tym punkcie a miano­
wicie sprawy podjęcia kroków, które 
mogłyby zapewnić zlikwidowanie istnie­
jącego obecnie napięcia międzynarodowe­
go 1 ustalenie przyjaznych stosunków 
między krajami.

Uważamy, że jakkolwiek poprawka 
zgłoszona przez cztery mocarstwa pogor­
szyła w znacznym stopniu naszą propo­
zycję to jednak w zasadzie i z tą po­
prawką — propozycja ta pozostaje w mo­
cy. Oczywiście Związek Radziecki wyko­
rzysta wszystkie możliwości, aby tę pro­
pozycję zrealizować i dowieść tam gdzie 
to będzie potrzebne, że właśnie obecnie 
nadszedł czas zwołania takiego periodycz 
nego posiedzenia, które, zgodnie z Kartą, 
winno się odbywać nie rzadziej niż dwa 
razy do roku, lecz które dotychczas w 
okresie 6 lat istnienia naszej Organizacji 
nie było zwoływane. Postaramy się zrea 
lizować nasze dążenie do podjęcia nie­
zwłocznych kroków w celu uregulowa­
nia zagadnień, wymagających uregulowa

nla, aby ułatwić ogólną sytuację — 
zmniejszyć napięcie międzynarodowe 
i rozwiązać zagadnienia dotychczas nie 
rozwiązane, co jest tak ważne dla za­
pewnienia pokoju 1 bezpieczeństwa na­
rodów. Głosowaliśmy za rezolucją w ca­
łości dlatego Jeszcze, że przyjęty został 
wstęp do naszego projektu rezolucji po­
siadający niezwykle doniosłe znaczenie. 
Przecież wstęp ten potwierdza, że wła­
śnie Rada Bezpieczeństwa zgodnie z Kar 
tą ponosi główną odpowiedzialność za za­
chowanie pokoju międzynarodowego 
i bezpieczeństwa. A zatem żadne inne 
organa spośród Już Istniejących w ra­
mach ONZ ani spośród tych, które piano 
wano utworzyć jak np. wykonawczy or­
gan wojskowy. We wstępie tym znajdo- 
Jemy nowe potwierdzenie bezspornej 
i niezwykle ważnej zasady, na której 
opiera się organizacja Narodów Zjedno­
czonych. Delegat brytyjski Lloyd usiłu­
jąc usprawiedliwić swe stanowisko przy­
znał, że myśl zwołania periodycznego po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa jest zdro­
wa 1 może doprowadzić do pożytecznego 
celu. Jednakże — powiedział on — sprze 
elwiamy się niezwłocznemu zwołaniu te-

go rodzaju periodycznego posiedzenia, pe 
nieważ stosunki między ZSRR i innymi 
wielkimi mocarstwami są obecnie do ta­
kiego stopnia napięte, że nie ma gwaran- 
cj, iż można byłoby osiągnąć porozumie 
nie na takim posiedzeniu.

Powyższe oświadczenie Lloyda — mó­
wił dalej min. Wyszyński — poddał ostrej 
1 słusznej krytyce delegat Syrii — L. 
Khuri. Oświadczył on m. in.: „Uważam, 
że periodyczne posiedzenia Rady Bezple 
czeństwa winny być zwoływane w zwląz 
ku z krytyczną sytuacją, lub w związku 
z zagadnieniami posiadającymi doniosłe 
znaczenie. Jeśli istniejąca obecnie na­
pięta sytuacja na całym świecle nie jest 
uważana za ważną 1 dostatecznie kryty­
czną, aby zwołać periodyczne posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa, to nie rozu­
miem, jakiego charakteru sytuacja uspra 
wiedliwiałaby konieczność zwołania ta­
kiego posiedzenia... Nie uważam, aby od 
rzucenie prośby zwołania posiedzenia pe­
riodycznego, prośby pochodzącej od wiel­
kiego mocarstwa — było rzeczą rozsądną 
1 słuszną”.

Po wystąpieniu min. Wyszyńskiego 
1 szeregu innych delegatów przewodni­
czący zakomunikował, że dyskusja nad 
4 punktem porządku dziennego została 
zakończona i zaproponował, aby przejść 
do następnego punktu porządku dzien­
nego.

Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości w Bydgoszczy, pl. Poznański 3 przyj 
mu je w administrację domy swych członków. Wa­
runki w biurze. (9035k

_________ ZAPISY_________
Powszechna Spółdzielnia Spożywców poszukuje 
kandydatów na 3 miesięczny kurs dla sprzedawców 
branży spożywczej. Kandydaci winni mleć ukoń­
czone 7 Klas szkoły podstawowej 1 ukończone 13 
lat. Zgłoszenia przyjmuje PSS Sekcja Personalna 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja nr 42. (8967k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kslęgowych-e, kontystów-ki 1 techników drogo­
wych zaangażuje nowo zorganizowane przedsiębior 
stwo, wnioski wraz z życiorysem kierować do IKP 
Bydgoszcz pod „9034”. (9034k

Dmuchaczy szkła laboratoryjnego przyjmlemy Spól 
dzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu, 
Przemysłowa 35. (8968k

Mechaników na silniki spalinowe przyjmie —■ 
„TECHNOPOZ", Bydgoszcz, H. Sawlckjej 21. (9058k

CZŁOWIEK do koni po­
trzebny ul. Łablszyńska 1 
przy Szubińskiej. (9043g

POTRZEBNE do prac na 
wieś małżeństwo. Wyna­
grodzenie dobre oraz cał 
kowite utrzymanie Oferty 
IKP Bydgoszcz „8988”.

(8988g

CHŁOPIEC lub robotnik 
ogrodnictwie potrzebny. 
Sprzedam primule do dal 
szej hodowli. Bydgoszcz, 
Saperów 28. (8989g

PANIENKI, kawalera zna 
jącego biurowość buchal- 
teryjną zakres młyna po­
szukuję zaraz. Warunki 
bardzo dobre, posada sta 
la. Oferty IKP Bydgoszcz 
„9909”. (9009g

KOREPETYTOR matema­
tyk dla licealisty potrzeb 
ny. Adres wskaże IKP — 
Bydgoszcz. (9037g

El pasany wolme ||
BEDNARZ wykwalifiko­
wany również maszynowo 
potrzebny zaraz. Wyna­
grodzenie dobre, oraz cał 
kowite utrzymanie. Wł. 
Krukowski, Barcin — 
M. Buczka 22 pow. Szu­
bin. (8873g

POMOC domowa potrzeb 
na zaraz Bydgoszcz, — 
Śniadeckich 39-12. (9044g

POMOC domowa potrzeb 
na dobre warunki Byd­
goszcz, Śniadeckich 39-3.

(9054g

UCZNIA kowalskiego — 
przyjmę od zaraz J. Mar 
tyńskl Dubielno pow. — 
Chełmno. (9022g

RODZINA na deputat do 
prac rolnych potrzebna 
"ibas, Nekla pocz. Mak­
symilianowo pow. Byd­
goszcz. (3396

kaoio
Sobota, 12 stycznia 1952 r. 
7.05 polska stylizowana 
muzyka ludowa. 7.20 Mu­
zyka dla wszystkich. — 
8.30 Wszechnica Radiowa. 
8.50 Audycja SKRK. 10.05

CHŁOPAK i dziewczyna 
potrzebni do prac domo­
wych, wynagrodzenie do­
bre. Gibas, Nekla pocz. 
Maksymilianowo pow. — 
Bydgoszcz. (8397

POMOC domowa na stałe 
lub przychodnia poszuki­
wana. Warunki b. dobre. 
Paderewskiego 1 m. 4.

(9062k

PANIENKA do podnosze­
nia oczek potrzebna Al. 
1 Maja 69 Zakład krawiec 
ki. (9040g

'l SPRZEDAŻ

WÓZEK dziecięcy autko 
sprzedam Bydgoszcz, Za­
kopiańska 17 m. 1. (8949g
SPRZEDAM nuty kla­
syczne Toruń, Warszaw­
ska 12 m. 40. wieczorem
SZAFĘ trzydrzwiową no­
wą sprzedam. Adres — 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(9028g

MOTOCYKL DKW oraz 
radio „Aga" nowe sprze­
dam. Bydgoszcz, Strze­
lecka 27-2. (9021g
WĘGIEL 1 drzewo sprze­
dam z powodu wypro­
wadzki wiadomość Zaułek 
20-4, od godz. 16—18.

(9060
SAMOCHÓD osobowy — 
Opel-Olimpia na chodzie 
sprzedam. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „8959”. (8959g

GNOM sprzedam Byd­
goszcz, ul Toruńska 87 — 
m. 4. (8842
PIERZYNY, serwis złoty 
brzeg, wózek ręczny sprze 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (9045g
SPRZEDAM lub zamienię 
2 opony 500 x 19 na 500 x 16 
Al. 1 Maja 10 m. 13.

(8995g

WILKA młodego sprze­
dam. Bydgoszcz, Bociano 
wo 38-3. (9000g

2 ŁOZKA Jasne dąb, — 
stół 4 krzesła kredens, — 
piec stałopalny wagę 200 
kg sprzedam. Stalina 55, 
m. 4. (8998g

WÓZEK dziecięcy dla — 
bliźniąt (głęboki) sprze­
dam. Bydgoszcz. Staro- 
szkolna 4-3. '9017

ŁOZKO sprężynowe, urny 
walkę małą białą, lustro 
sprzedam, Dworcowa 2-6. 

(9041g

ŁOZKO, leżankę, stół, — 
dywan, fotel sprzedam 
tanio. Bydgoszcz, Zduny 
1-9. parter. (9047g

KUPNO “fi
CZESKI wózek głęboki 
kupię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (9031g

Oo naszych
Inserentów

Zawiadamiamy, że 
również wszystkie 
Urzędy Agencje 
’ocitowe przyj mu’ 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma 
lit Ml N I ST HAC.P

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

STANIOL — cynfolle — 
celofan kupię. Duszyński 
Bydgoszcz 3 Września 12-3 

(8676g

KONIE na ubój — dzwo 
nić telefon 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnlctwo 
Końskie, Szczukowski, — 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(8819g

DOMEK jednorodzinny — 
lub parcelę kuplę. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(8981g

DRUTU kolczastego parę 
set kg kuplę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8966".

(8966g

MASZYNĘ krawiecką lub 
damską, stół do maszyny 
kupię. Wiadomość Poz­
nańska 18 kiosk. (9012g

SPOŁNICZKI samotnej 
do kupna małej nieru­
chomości — poszukuje u- 
rzędnlk. Oferty IKP Byd 
goszcz „8871". (8871

|| PRACY POSZUKUJĄ Ig
młodsza gosposia zaj- 
mie się domem u samot­
nej osoby. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „9032". (9032g

|| zamiany II
2 POKOJE kuchnią parter 
zamienię na podobne 2 
pokoje śródmieściu lub 
Bielawkl I lub II piętro. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (9016g

POKOJ przynależnoścla- 
ml zamienię na taki sam 
lub większy. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (9020g

POKOJ kuchnią zamienię 
na 2 kuchnią. Adres — 
wskaże IKp Bydgoszcz.

(8849g

POKOJ duży balkonem 
używalnością kuchni So­
pocie zamienię na dwa 
lub jeden kuchnią Byd­
goszczy. Oferty IKP Byd 
goszcz „8997". (8997g

POKOJU umeblowanego 
(ew. wspólnego) od 15 bm 
poszukuje mechanik. O- 
ferty IKP Bydgoszcz — 
„9059“. (9059k

li ll
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
— skrytka 163. (8731k

II “°ŻM li
PRZYJMUJĘ przędzoną 
wełnę na wyrób samo­
działów. Warsztat tkacki 
Inowrocław, Dworcowa 52 
w podwórzu. (841®

UCZĘ — języka rosyj­
skiego, przyjmę tłumacze 
nie, korespondencja. — 
Adres wskaże IK5 Byd­
goszcz. (8946g

KTO UDZIELI korepety­
cji języka łacińskiego? — 
Adres wskaże IKp Byd­
goszcz. (8994g

KULTURALNA wieku 
średnim poprowadzi dom 
samotnych chętnie wieś, 
leśniczówka. Oferty IKP 
Toruń „500". (9006g

ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmę. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „9026". (9026

POSZUKIWANIA
POSZUKUJĘ Reihardta — 
Panter ur 7. 12. 1914 Ka 
mionki gmina Osiek pow 
Rypin. Adres IKP Byd­
goszcz. (9023g

SAMODZIELNY domek 
ogrodem owocowym 3 pc 
koję kuchnią zamienię na 
2 duże pokoje kuchnią. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 
„9015". (9015g

DWA 1 pół pokoju kom­
fort (Jachcice) zamienię na 
trzy większe. Oferty IKP 
Bydgoszcz „9014". (9014g

2 POKOJE z kuchnią — 
przedpokój, łazienka śród 
mieścin zamienię na po­
dobne na piętrze. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(9036g

POKOJ osobne wejście 
zamienię na podobne. O- 
ferty IKP Bydgoszcz — 
„8927". (8729

(pokoju POSZUKUJA.I 
2 LUB 1 POKOJU z me­
blami poszukuję. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(9039g

MASZYNOPISANIA przy 
spieszonego udziela stu­
dentka. Toruń, Kochanów 
sklego 6. (9097g

| DZIERŻAWY
PLAC obok Głównego 
Dworca 6000 m2 wydzier­
żawię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (9046g

OBELGĘ rzuconą na ob, 
Kazimierę Leśniewską z pą 
perzyna cofam jako nie­
prawną. Łuczyński Ma­
rian Pęperzyn. (9048g

KOLEJARZ, który zgubił 
paczkę na Bielawkach o- 
debrać ul. Leśna 56-1.

(9030g

WÓZEK dwukołowy 
skradziono. Kto wskaże 
złodzieja otrzyma nagro­
dę. Wojciechowski Po­
morska 36. (905g

STAJNIĘ wydzierżawię 
Bydgoszcz Pomorska 36. 

(9055

ZGINĄŁ pies jamnik — 
(kolor brąz) zwrot za wy 
nagrodzeniem Śniadec­
kich 37-1. (905j

il ZGUBY II
ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą Nr 520 oraz 
świadectwo mistrzowskie 
na nazwisko Balcerowicz 
Jan Golub Chopina 22.

(8830g

POSZUKUJĘ dzierżawy 
dobrej ziemi ze zabudo­
waniem lub ogrodnictwo 
przy mieście Dembicki — 
Franciszek Nowe ul. No­
wa 34 pow. Swiecle.

(nr 1

POSZUKUJĘ dzierżawy 
gospodarstwa przy — 
Chełmży, Toruniu, Byd­
goszczy, lub domku ogro
dem i stajnią 
Oferty IKP 
„Dzierżawa”.

ZGUBIONO kontrolkę o- 
becności na nazwisko Do 
min Zbigniew Bydgoszcz. 

(9043g

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw 
1 kartę rowerową na naz 
wisko Nadolny Tomasz. 
Zwrot ul. Lwowska 1-16.

(9027g

ZGUBIONO dnia 9. I. — 
między godz. 18—20 port, 
fel skórzany zawartością 
pieniędzy pokwitowania 

sypialni, le-

w miejscu. 
Toruń —

(51711 zamówionej
Skrzynka ogólna. 10.20 — 
Poezja i muzyka. 10.50 — 
Robotnicze zespoły świe­
tlicowe przed mikrofonem 
11.10 Dzierżyński — Frag 
men ty komedii muzycz­
nej „Zimna noc". 12.05 — 
Przegląd czasopism. 12.15 
Poranek symfoniczny: or 
kiestra PR. pod dyr. A. 
Rezlera, E. Raabe, skrzyp 
ce — Bdg. 13.25 Koncert 
orkiestry Rozgł. Szczeciń 
sklej. 14.00 Audycja dla 
wsi. 15.00 Utwory forte­
pianowe w układzie W. 
Karwińskiego. 15.15 Baśń 
żołnierska — słuchowisko 
Hanny Januszewskiej. — 
16.00 Zagadka naukowa. — 
17.20 Koncert orkiestry 
Rozgł. Łódzkiej. 18.00 Na 
fali humoru i satyry. — 
18.30 Koncert chopinow­
ski. 19.00 Melodie tanecz­
ne w wyk. zespołu instru 
mentalnego. 19.30 Są nas 
miliony — słuchowisko w 
opr. Tadeusza Kubiaka. 
21.30 Wieczorna serenada 
22.00 Wiadomości sporto­
we z całej Polski. 22.40 
Audycja z cyklu „Kon­
certy na instrumenty so 
lowe i orkiestrę."

W drzwiach ukazał się biały far­
tuch pielęgniarki.

— Panie inżynierze!...
Otworzył oczy. Nie spal, ale ra­

ziło go trochę światło.
— ’Słucham!
— Ktoś do pana dzwoni. Powie­

działam, że pan nie może podejść 
do aparatu, ale to podobno bardzo
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ważna sprawa. Chodzi o jakieś pla 
ny...

Dłużej nie słuchał. Zapominając o 
swym stanie, o bólu i bandażach — 
dźwignął się z łóżka. Pielęgniarka 
usiłowała protestować, nie zwracał 
jednak na to uwagi.

Po chwili był na korytarzu. Szyb 
ko chwycił słuchawkę.

— Hallo, tu Łuczak!
Momentalnie poznał głos Barbary. 

W pierwszej sekundzie nie zrozu­
miał o co Jej chodzi. Kiedy zorien­
tował się, że plany są, że odnalazły 
się — krzyknął:

— Jeszcze dziś wracam! — 1 bły­
skawicznie położył słuchawkę na 
widełki.

— Siostro! — zawołał do pielęg­

niarki — Niech siostra poprosi dy­
żurnego lekarza: Muszę natychmiast 
jechać do domu!

— Ależ panie inżynierze...
— Muszę, siostro! Sprawa jest 

niezmiernie ważna, a zresztą czuję 
się dobrze, zawezwlemy taksówkę, 
po godzinie będę w domu! Lekarza, 
siostro, dyżurnego lekarza!

(c. d. n.)
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karzy 1 innych dowodów. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Kasprowicz, — 
Lenartowicza 9-3. (9019

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną Jelenia 
Góra nazwisko Lewandow 
ski Bydgoszcz, Mała 8.

(9033g

ZGUBIONO Książeczkę 
Ubezpleczalni Społecznej 
Balcerzak Aniela ul. Ko 
nopna 53. (9029g

ZGUBIONO 2 karty mel­
dunkowe Jabłońska 1 Dro 
gowska 1 numer renty — 
Drogowska Bydgoszcz.

(9024g
ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości 
kartę meldunkową Bary- 
lińskl Antoni 1 kartę — 
meldunkową Baryllńska 
Anna — Gościnko gm. — 
Robuń pow. Kołobrzeg.

(8937g
ZGUBIONO teczkę skó­
rzaną. Proszę zwrot za 
wynagrodzeniem Czerwo­
nej Armii 20 redakcja.

'9010g

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 z) za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł, za tekstem 4.50 zl, nekrologi 
3,— zł. za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zl 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele i święta 
50% drożej. Za terminowe zamieszczeni^ ogłoszeń nie 
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